
Obowiązkowe dostawy 
to prawo -

którego nie można łamać 
bezkarnie 

Franciszek Gaweł z PallkQw 
Id w powiecie rzeszowskim 
nigdy nie zwleka z dostawami 
iywca, zboża czy mleka. Sclśle 
przestrzega on terminu dostaw. 
nie czekając na upomnienia 
gminnego delegata Mlnister
• twa Skupu, czy też Prezy
dium Gminnej Rady Narodo
wej. 

Ob. Gaweł wie dobrze, dla
czego sprzedaje państwu swe 
nadwyżki produktów rolnYlh. 
Państwo ludowe pomaga mu w 
Jlodnoszenlu produkcji rolnej, 
• tym samym w pełniejszym 
uspokajaniu jego gospodar
czych I kulturalnych potrzeb. 
W obowiązkowych dostawach 
Franciszek Gaweł widzi swój 
własny Interes, ściśle łączy on 
swój Interes z Interesem pań
stwa - z Interesem klasy ro~ 
botniczej. 

Władysław Polak z Roztok w 
powiecie Jasielskim równleź 

zawsze przekracza wyznaczonr 
mu plany obowiązkowych do
.ław. 

...... Przecież nie mogę postępo
wać Inaczej - mówi Polak. 
Na moje zboże, zIemniaki, ży
wiec czy mleko czekają w mie· 
ście także moi trzej synowie. 
Najmłodszy syn pracuje w Kro
śnie. drugi jesł przodownikiem 
pracy w zakladach mel'haniCl
nych w Tarnowie. a trzeci slu
ły w wo.lsku, jest oflcer~m lot· 
niclwa. Mol synowie dzielnie 
spisują się w swej pracy. a 
więc ja nie mogę powstać w 
tyle. - muszę być dobrym go
spodarzęm_ 

Tysiące młodych ludzI
pracuje dziś w przemyśle 
budownictwie. Na przykład z 
takich gromad jak Zwlęczyca 
Boguchwała czy Racławówka 
w powIecie rzeszowskim nie 
ma prawie ani jednego domu 
skądby nie pracowała jedna
a c'zfs!o I więceJ' osób w rze
szowsltłch układach pracy. CI 
ludzIe czekają - na ' produkt'! 
iywno§clowe ze. wsI. C,eka 113 

towary rolnicze mlodzleż wlej-

ska, przed którą szeroko otwar
ły się wrota szkól I uczelni. 
Rosną na wsiach mury no

wych szkół, gęstnieje sieć zra
diofonizowanych I zelektryllko
wanych gromad_ Jeszcze nigdy 
wieś nie .mlała takich warun
ków rozwoju jakle ma dzisiaj. 

• Ale z tych przemian wynika-
ją także dla chłopa poważne 
obowiązki. 

Właśnie w Imię dobrze po
jętych obywatelskich obowiąz
ków wiozą na punkty skupu 
swe towary Franciszek Gaweł. 
Władysław Polak, AntonI Wró
bel I tysiące Innych gospoda
rzy wsI rzeszowskieJ. 

Są jednak tacy rolnicy w woj. 
rzeszowskim, którzy choclat. ko
rzystają z pomocy państwa. 
nie wywiązują sl~ ze swoIch 
zobowiązań towarowych i finan 
sowych_ 

N~ przykład Franclslt'k Ryn
dziak z gromady Oluplny w 
powiecie jasielskim. włlłściciel 
prawie tO-c1o hektarowpgo go
spodarstwa zalega z dostawą 
202 kg żywca. Ryndzlak po
siada parę koni. 3 krowy, trzo
dę chlewną. Korzysta l pomo
cy państwa - kupuje towary 
w skl('pie gmlnnel spólnzl!"lni 
po zniżonych cenach, moż!" Id' 
zaopatr} wać swoje [!osf1odar-
sIwo w nawozy sztuczne I 
sprzęt rolniczy. Rynnzlak do
tychczas nie został ukarany. 

Zdarzają się dość często 
tat,-ie wy ... arlkl, że prezydia 
r:>d narodo\\'ych patrzą 

przez pałce na opie.~załych 
w dostawach, a niekiedy u
SiłuJą usprllwledllwtć łamanie 
ustawv o obowIązkowych do
stawach. 

A oto przyklad: - 6 hek
tarowy gospodarz z gminy 
Radymnb w powiecie jaro
sła'''''skim Franciszek Pan,:k, 
który posiada 3 k1'oWY, za
łpga z dostawa!' 176 ł'trów 
",'''ka. Sprawa Panka 7-nal:\
źl lOllę na 'kolel'tum Orzeka; 

(Ciąg da/szyna str. 2) 

Posirdzrn'e nad1.WYf7.ofnri sesii 
Świafnwei Rady Pukoiu 

BERLIN (PAP). Na posie
dzeniu popołudniowym nad· 
zwyczajnej sesji Swiatowej 
Rady Pokoju w dniu 2~ ma
ja przewodniczYł wiceprze· 
wodnlczący S\\'jatowej Rady 
Pokoju prof. L. Infeld. 

W dyskusji zabrali głos: 

przedstawicIel Międzynaro- I 
dowego Zrzeszenia Związ-

ków Zawodowych Prncowni
ków PrzemysłÓ Chemicznego
- F. Bozsoki, dziennikarz 
duński T.Christensen, prof. 
Uniwersytetu Bukaresz~eń
ski ego L. Radaceanu, senator 
I b. minister włoski E. Se
reni, przewodniczący Radzie
ckiego Komitetu Obrony P0-1 
koju N. Tichonow oraz pi
sarz francuski J. P. Sartre. 
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Ewa}{U8cja rannl'ch 
jeńców wojennych 

w Wietnamie 
PARYZ (pAP). Prasa do

nosi, że 23 bm. ewakuowano 
dalszych 148 ciężko rannych 
jeńców francuskich z D1en 
Blen Fu. Do 23 bm. ewakuo
wano łącznie 710 rannych 
jeńców. 

Jak podają, ewakuacja ran 
nych jeńców ma być zakoń
czona, jeśli będzie sprzyja
jąca pogoda, dnia 27 maja • 

Wielkie zadania i obowiązki stają przed radami narodowymi 
w 

• 
województwa rzeszowskiego 

II Zjazdu nasze] 
celu realizacji uch wal 
partii 

Przem6wlenle członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zambrowskiego 
na sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Rzeszowie 

WYSOKA RADOl, l 
Rzeczą ch ar akterystyczną , 

dla obecnego momentu sytua I 
cji w naszym kraju jest po- . 
tęgująca się mobilizacja mas 
pracujących w celu realizacji 
uchwał Il Ziazdu naszej par 
tii. Przebieg waszej $esji 
jest wła8nie dowodem tej mo 
billzacji. Mamy już pierwsze 
rezultaty walki o wykonanie 
uchwał IX Plen).lm i II Zjaz
du. Dzięki rosnącej aktyw
ności klasy robotniczej i pra 
cuiącego chłopstwa pomyśl
nie wykonano plan gospodar 
czy I kwartału w 102,5 proc. 
Rezultatem lepsze';, oszczęd
niejszej pracy i przegrupo
wania sił gospodarczych w 
celu osiągnięcia wyższego 
poziomu życia mas pracują

cych były przeprowadzone 
dwie kolejne obniżki cen. 

Mamy też pierwsze rE! zulta 
ty na najważniejszym obt·c

.nie odcinku rozwo.·u rolnic-
t wa, od k~órego w głównej 
mierze zależy szybszy wzrost 
stopy życiowej ~ . Mojemy już 
Qce,Ilić ,prz~"ieg ' . ~ioSen~ lł j 
kampanii sie'\\ nej VI t'ym ro: 
ku i stwierdzić. że wzrost za 
opatrzenia chłopów pracują
cych w maszyny, na wozy 
sztuczne, materiały budowla I 
ne i sprzęt gospodarczy, że 
ustalenie obowiązkowych. do 
staw na niewzrastaiącym po 
zlomle, a nade wszysiko sze
roka akcja polityczna, na
stawiona na wzrost aktywno 
ści mas chłopskich dały już 
pierwsze pomvśln-e wynikI. 
Znalazło to swój wyraz w u
mocnieniu spółd zidni pro
dukcyjnych, których mamy 
w naszym kraju 8.650, w l"p 
szym przygotowaniu się do 
akcji siewnei POM i PGR. 
ale najbardziej znamienna 

jest przemiana wśród chło- r 
pów indywidualnych, jest i 
wzrost aktywności chłopów i 
w drobnotowarowej gospo-. i 
darce, która wciąż u nas je-, 
szcze decyduje o zaopa trze- , 
niu kraju w żywność I SU-I 
rowce rolnicze dla przemy-, 
słu. Wyrazem wzmożonego,' 
zainteresowania chłopów pra 
cujących dla osiągnięcia l 
większych plonó\V iest rosną
cy pęd do nawozów sztucz- I 
nych mimo, ,że zaopatrzenie I 
wsi indywidualnej w nawo
zy było w tym roku wyż~ze II 

o 30 proc. w s~osunku do ro
ku ubiegłego, Wapno nawo- I 
zowe, które zwykle leżało na i 
remanentach, zostało w tym " 
rrku całkowicie w:,·kuplone. 
Chłopi przeprowadzali Wię-I 
cej siewu rzędowego. około 
70 prcc. '." skali kra 'owej. 
Wzrósł ogólnie areał zasie· 
wów. Chętniej brano do u
prawy odłogi. Wzmógł się 
ped do rozszerzania hodowli. 
Wzmogła się troska o melio
rację i lepszą uprawę użyt
ków zielonych .....: ł!lk . 1 pa-

, 5tw.isk_ .... TQ!uie, S().I)ie 4ttog~ 
siew krzY,żo\fY I kwadl'ato
wo·gniazdowy system sadz"
nia ziemniaków. Jedrffm sło 
wem wytworzyła się na wsi 
ba,rd:>:le.1 sprzv'a.;ąca dla roz· 
',\:o.iu produkcji atmosfera 
pol itycz na. które; wyrazem 
były zobowiązania pode;m')
wane nie tylko puet suń!-
dzielców i pracowników I 
PGR, lecz również przez 
chłopów indywidualnych. 

szej gospodarce ChłOPSkiej., 
Mamy w kraju 919 tys. go
spodars~w od 2 do 3 ha, a w 
tej liczbie 481 tys., tzn. 52 
proc. gospodarst w bezkon
nych. Liczba bezkonnych go' 
spod?rstw do 2 ha jest o wie 
le w:ększa. Podobna sytua
cja ~est ! u was. Więk
szość gospodarstw do 5 ha, 
nie pOSiadająca koni, Jest 
zmuszona konie wynajmo
wać u chłopów średniorol
nych. a częs~o również u ku· 
laków. Kułak z reguły wyko 
rzystuje brak konia u mało· 
rolnego 1 narzuca mu lich
wiarskie warunki, przy wy
najmie bierze wyscką cenę 
lub żąda cdrobku; ci, co nie 
posiadają koni, nie uprawia
ją we właściwych terminach 
agrotechnicznych pola, orzą 
pły;ko i zbiory mają też n;ż
sze. Problem ten w pełni I 
może być rozwiązany oczy
wiście tylko przez rozwoJ 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Ale złagod,z:ić go moma rów
nież w naszych warunkach. 
N~B- władza ludowa stwo-

. ,w!aJ>#~lle dź::yiw:tfę dllł 0-
kazama pomocy be'zkonnJ m 
gospodarstwom, dla wydoby
cia reząrw produkcyj,lych, 
które w nich istnieją i wzię 
cia ich w obronę przt:d wyzy 
skiem. 

Pierwszą taką dźwignią 
jest dekret o tzw. pomocy 
sąsiedzk:ej, który plZew.du 
je świadczenia usług koniem 
przet gospodarstwa pos,a
dające nadwyżkę siły po.cą
,sowej według cennika usta
lonego przez rady narodo
we. Drugą dźwignią są re
zerwy SIły pociągowej, kto
re istnieją w POM-ach. Te 
możliwości s ą u nas w bar-

biedotą wiejską, a konkret. 
nie - między posiadaczem 
konia a tym, co go nie ma. 
Jeśli w p:erwszym wypadku 
- to znaczy w dziedzinia 
stosunków międ7Y kułakiem, 
mającym nadwyżkę koni a 
bezkonnym - powinniśmy 
działać przede wszystkim 
środkami administracyjny
mi, to znaczy w pełni wy
korzystywać przepisy 1 
sankcje przewidziane w de
krecie, to w drug:m wypad
ku, gdy chodzi o stosunki 
między średn':akiem a bez
konnym, nie wolno liczyć 11 
tylko na środki administra
cyjne. Na tak ej drodze mo
żemy tylko poróżnić średnia 
ka z biedotą i wieś z wła
dzą ludową. W tym wypad
ku decy,du'ące znaczenie ma 
wytworz€'n'e, drogą lIporc:y 
wej i wnikliwej pracy i u
świadamiającej i organiza
tor~kiej świadomej i życzli
wej postawy u chłopów śre
dnio· olnych do pomocy są
siedzk'ej, !ako poważnej 
dźwigni podniesienia produk 
cjirolniczPj . 

. ' DoKonan;e przełomu ' w 
spra wie org;lOi zac.ii pomocy 
dla bezkonnych irst ważn m 
zadaniem rad narodowych i 
przyczyni ~ię do uruchomie
nia nowych rezerw wzro
stu produkcii rolniczej Ol'? z 
ograniczeni a wyzysku kuła
ck'ego. 
Niepomyślnie przedstawia 

się równi<'ż \I WAS spr:wa 
wykorzystania rE'zerw s'ły 
pociągowej POM-ów. 
• Wasze POM-y w liczbie 

\Vokół obrf.1d konferencji genewskiei 

Trzeba stwierdz:ć. że w 
tym niezwykle ważnym pro· 
cesie jest istotny wkład pra
cy ze strony rad narodowych. 
Ważną rolę odegrały sesje 
rad narodowych, pOŚwięcone 
ustaleniu dwuletniego planu 
rozwoiu rolnictwa. Poważ· 

nie podciągnęła SIę praca 
rad .narodowych w dziedzi
nie likwidaCji odłogów. w u
powszechnianiu wiedzy rolni 
czej. Wzmogła się Ich tro
l!!ka w walce z niedociąg. 
nięciami w dystrybuCii na
wozów ! ziarna siewnego. 
Wzrosła też ich troska o roz
wój punktów usługowych, któ 
rych w ciągu ostą~nich 6 mie 
sięcy powstało w kraju po
nad 4 tysiące. We wszyst
kich wymienionych dziedci
nach wyrażny postęp daje 
się za;maczyć również w wo
jewództwie rzeszowskim, o 
czym Świadczy referat tow. 
Rózgi i dyskusja na sesji. 

w słabey mierze wykorzy
stywane. I w tym leży powa 
ma słabuść. Sytuacja na odcn 
ku pomocy sąsiedzkiej jest ta 
ka i każdy, kio zna WiEŚ, to 
potwierdzi, że mamy grcma 
dy, gdzie ilość koni jest wy
starcza'ąca dla uprawy Zie
mi, a jednocześnie ta upra
wa w gospodarstwach b2z
konnych jest bardzo kiep
ska. Nasze organa Wldd!y 
i komitety powiatowe sta
wiają sprawę pomocy sąsie
dzk:ej w' łączn'e jako spra
wę między kułakiem i b.e
dotą· Niewątpliwie taki pro
blem ekonomiczny i klas:Jwy 
istnieje. Jednocześnie jednak 
nasze rady narodowe zano
minaią, że w wielkie; mie
rze .iest lo problem stosun
ków między średn'orolnym i 

21 swoją siłę pociągową wy
korzystały w wiosennej ak
cji Siewnej tylko w 53 proc., 
47 proc, s:ly traktorowej mo 
żna wiE;C było rzuc'ć na po
m'bc dla bezkonnych gospo
darstw i w ogóle dla indy
w:'dualnych gospodarstw 
t:hlopskich. W celu zachęce
nia indy widualnych gospo
darstw dla wykorz) stan a 
tej pomocy został ustalony 
cennik usług POM-owskich, 
bardzo korzystny dla chło
pa. Ponadto dla grup chłop
sidch. którzy by czasowo 
zaorali m'edzę, ułatwiając 
tym samym właśc:we ekono 
miczne w:.korzystanie POM
ó v ustalono takie ,am2 staw 
ki usług POM-owskich. jak 
dla spółdzielni produkcy'
nych oraz cbn:żkę o 30 proc. 
podatku gruntowego. Tym
cza,em w takim wojewódz
twie j2k wasze, gdzie prze-

Podczas dyskusji nad problemem indochińskim omawiano 
nawiązanie kontaktu między stronami zainteresowanymi 

GENEWA (PAP). Według 
in!ormacji, które dotarły do 
przedstawicieli prasy w Ge 
newie, główną częścią wtor 
kowego posiedzenia w ści
słym gronie było obszerne 
expose przedstawiCiela Wiet 
namskiej Republ'ki Demokra 
tycznej, Fam Wan Donga, 
który przedstaw:ł i sprecy
zował swój punkt widzenia 
na sprawę zaprzestania o
gnia w Indoch·nach. Uczest
nicy konferencji uznali to 
expose za temat dJ dysku
sji i było ono niewątpliwie 
tematem rozmów między po 
lIZczególnymi delegacjami pod 
czas środowej przerwy w 
obradach. 

Należy zaznaczyć, że pod
czas dYSkusji nad proble
mem przywrócenia pokoju w 
Indochinach z powszechnym 
uznaniem przyjęta została 
koncepc'a bezpcśredniego na 
wiązani a kontaktu między 
stronami zainteresowany
m!. Jak wiadomo, delegac!a 
radziecka niejed:lOkrotnie I 
wskazywała na potrzebę ta 

kiego kontaktu między stro
nami zainteresowanymi, za
równo w Genewie, jak i w 
samych Indochinach, uważa-o 
jąc, że może to przyczyniĆ 
się do rozwiązania nie tylko 
problemu zupełnego prze
rwania ogn;a w Indochinach, 
lecz także do rozstrzygnięcia 
innych zagadnień oma will
nych na konferencji. Kon
cepcja bezpośredniego kon
taktu między stronami zain 
teresowanymi poparta zo
stała zarówno przez delega
cję Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej jak i przez 
delegację francuską oraz in 
ne delegacje. 

W związku z tym należy 
podkreślić, że jedna z d~le
gacji zachodnich, nie mogąc 
negować celowości bezpo
średniego kontaktu między 
stronami zainteresowanymi. 
sama poparła tę. koncepcję, 
wychodząc z założenia, że 
zwłoka przy nawiązaniu ta
kiego kontaktu utrudni roz
strzygnięcie problemów oma 
wianych na konferencji. 

W toku swego expose fam 

Wan Dong wykazał. że wyod
rębnienie sprawy oddziałów 
nieregularnych jest zbędne. 
Całkowite przerwanie dzia
łań w01ennych objęłoby za
równo oddziały regularne 
jak i nieregularne. 

Delegacja Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
nie zgadza się na odseparo
wanie sprawy Patet Lao i 
Khmeru od spz:awy Wietna
mu, ale stwierdza, że w każ
dym razie można zaczą~ od 
Wietnamu, iako najwamiej
szego terenu działań wojen
nych, a następnie przejść 
do Patet Laoi Khmeru. Ja
kieś porozumienie w tej kwe 
stil jest niewątpliwie mo
żliwe. 

W zakończeniu Fam Wan 
Dong podkreślił. że naród 
wietnamski pragnie gorąco 
pOkoju, oraz wyraził pogląd, 
że możliwe jest ustalenie o
gólnych zasad zawieszenia 
broni w Indochinach, zasad, 
które byłyby do przyjecia 
dla wszystkich uczestników 
konferencji w Genewie, 

Jest jednak ~ereg waż· 
nych dziedzin. życia wsi, w 
których w całym kraju nie 0-
siągnię~o ,postępu. a które 
szczególnie ostro występują 
w województwie rzeszow
skim. Na trzech takich spra
wach chciałbym się zatrzy
mać. 

Po pierwsze, chciałbym 
zwrócić waszą uwagę na po
ważne znaczenie organizacji 
pomocy dla gospodarstw bez 
konnych. 

Sprawa pomocy dla g03po 
darstw bcz!wDnych jest ol· 
brzymim problemem w na-

(Do/wi!rzeme na sir. 2) 

"fiiuciuhilbka" i rlł;gras 
Jeden ha na zasiew trawy nasiennej - rajgras\., to ~Ie 

byle co. Dobry zbiór n8910n na pewno przyniesie dużo ko
rzyścI. Dlatego spÓłdZielcy z PRZYSIEK, pow. Jasio ch<;tni!" 
zakontra,ktowall rajgr'as, ltprawlll ziemię, skultywowall I za
allil! wapnem ... Cóż z tego. kiedy siać nie mogą, gdy, Cen
tnla NasIenna dotychczas nie nade,/ala Im nasion. Wpraw
dzie w polowI e bm. z Central! nadeszło pl'mo. It nasiona są 
jut do odebrania w Gminnej SpÓłdzielni "SCh" w Skolyszy
nie, lecz w spóldzielnl, poza pisemnym zawiadomieniem, 
żadnego Innego śladu po nasionach nJe bylo. 

Jak długo Jeszcze tJwat będzie ta "cIuciubabka"? 

(zoJ) 
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Trzeba natychmIast poloiyć lires wolnIe w Indochinach 

lie znajdzie się nikt w narodzie hinduskim 
kto darzyłby sympatią Ameryk~nów 

Wielkie zadania i obowiązki stają przed radami narodowymi 
województwa rzeszows~ieeo w celu · realizacji uchwał 

Wywiad dziennika "Berliner leitung" z przewodniczącym delegacji hinduskiej 
na sesję Światowei Rady Pokoju 

BERLIN (pAP). DzIennIk "Berliner Zeltung" zamieścił 
wywiad udzielony przedstawicielowi tego dziennika przez 
przeWOdniczącego delegacj} hinduskiej na sesję Swiatowej 
Rady POkoju - Pandit Sund lrlala. 

Sundarlal - jak podkre- przeciwni temu , aby Francu-
śla "Berllner Zeltung" - zi pozostawali u nas jako ko 
jest wybitnym politykiem lonizatorzy. jakżeż możemy 
hinduskim. Należy on do popierać ich plany panOwa-
partIi kongresowej, łączą go nia nad Indochinami? 
,bliski. więzy przyjaźni z pre 
mierem Nehru. Był on je:d- PYTANIE: Co sądzi pan o 
nym z najbllższych współ- pakcie nieagresji między In-
llracownik6w Mahatmy Gan- donezją, Indiami, Burmą I 
dhi'ego. Obecnie Jest prze- Chińską Republiką Ludową, 
wodnlczącym Towarzystwa który przygotowują poWycy 
!Przyjaźni Hindusko. Chiń- Indonezyjscy I który uzyskał 
sklej, Wiceprzewodniczącym jut aprobatę Burmy? 
Ogólnohlnduskleg-o Homltetu ODPOWIEDZ: Uważam 
Obrońców POkoju oraz wy- pakt ten za wielce pożytecz-
dawcą miesIęcznika "New ny i jestem zdania, że wkrót 
Indla". Oto pytania kores- ce zostanie zawarty. Tego 
pondent!l dziennika l odpo- rodzaju układ by łby nieza-
wledzl SundarIala: wodną gwarancją przeciwko 

PYTANm: Jakle rozwiąza
nIe problemu Indochińskiego 
uwa:la pan za najlepsze? 

ODPOWIEDZ: Trzeba na· 
tychmiast położyć kres woj
nie. Należy prowadzić roko
wania , a nie rozwiązywać 
ten problem w drodze woj
ny . Jedynie narody Indochi n. 
mają prawo decydowania o 
swym losie. Byłoby zbrod· 
nią ze strony USA i innych 
państw pomagać Francii, 
kt6ra bezprawnie usado wiła 
się w Indochinach. Jesteśmy I 
pr zecl wnl temu, ze Fran-C ja I 
okupuje pewne terytoria In
dii. Skoro więc jesteśmy 

agresji amerykańskiej, którą 
potępiają wszyscy bez wyjąt
ku Hindusi, Jak r6wnież du
ża część ludności Pakistanu, 
nie apl'obująca bynajmnhj 
paktu wojsko',vego z USA. 
Ludność wschodniego -Paki- I 
stanu, która stanowi 56 i 
proc. og ó łu ludności paki- I 
stańskiej, wypowiedziała si ę 
kategor:; cznie przeciwko pak 
towi z USA. Spośród pozos '.a 
łych 44 proc. l ud!'lOści ma 
czna cz~ść Występuje przeciw I 

ko temu paktowi. I 
PYTANIE: Jakie jest sta

nowisko narodu hinduskiego I 
wobec amerykańskiej "poli-I 
tyki siły"? 

ODPOWIEDZ: Można sł ",,'· 
dzić z całą stanowczości ::\. .! 

Indie jako całość w) stępują 
przeciwko .. poli~yce siły". 
Nie znajdzie się n ikt w na
szym narodzie, kto du rzyłby 
sympatią Amerykan6w. Rów
nież partie polityczne, poza 
niektórymi prZYWÓdcami par 
tl! socjallstycznei, występują 
przeciwko nim. Prości ludzie 
mówią. że przyv.'6dcy tej par 
tii są na żo łdzie USA. 

PYTANIE: Jakle Sił kulisy 
krwa wych :l:a.lŚć W Daooą 
(Pakistan wschodni), w cza
sie których w sobotę ubie
głego tygodnia zamordowa
nych zostało 380 robotni· 
ków? 

ODPOWIEDZ: Te krwawe 
zajścia wymierzone są prze
cIwko komunistom. ponieważ 
Ich wpływy wśród robo'ni
kÓw niezwykle szybko rosną. 
Pozostałe partie zabiegają e
goistycznie O .swą własną kie 
szeń i nie mogą wskazać ża· 
dnych perspektyw narodowi. 
Komuniści ma .;ą program, 
który odpowiada interes om 
mas pracujących i o który 
be zintereso\" nie walczą. Aby 
przeciwstawić się stab rosną 
c·:,mu wpływowi kom llni
stów, rząd sprowokow ::: ł te 
zajścia w fabr yce ju'y w 
Dacca. Dało to prełekst do 
aresztowań. Terror przeci\\·
ko komun ;stom nie odniesie 
skutku. Wpłwy rządu paki
.tańskiego stale maleją. 

Związkowcy Francji i Niemiec zachodnich jednoczą się w walce 
przeciwko utworzeniu "euroPełskiei wspólnoty obronnej" 

Wspólne orędzie CGT ,i FDGa 
PARYZ (pAp). Dziennik 

"Humani te" opub~iko Iii al 
wspólne orędzie Francuskiej 
Powszechne j Konfedaacji 
Pracy (CGT) I Zjednoczenia 
Wolnych Niemieckich Związ 
ków Zawodowych (FDGB) 
do wszystkich ludzi pracy 
we Francji i w Niemczech 
z okazji czwartej roczn icy 
za warci a porozumienia w 
spra w;e wspólnej walki tych' 
organizacji związkowych o 
pokój , przeciwko \I skrzesza 
n ;u militaryzmu i faszyzmu, 
w obronie żywotnych inte
resów mas pracujących i ich 
praw związkowych. 

koju. Pokój można . zapewnić 
przy pomocy bezpieczeń
stwa zb iorowego , które bę
dzie możliwe, Jeśli wszyst
kie kraje europej3kie otrzy 
mają gwarancję całkowitej 
nieza wisłości i suwerenno
ści, nie zależnie od ustroju 
politycmego i państWOWEgO. 

Tylko w tak im wypadku 
zostałby prFrwany wyści g 
zbrojeń i zrealizowano by 
politykę powszechnej kon
troli zbrojenia. 
Stworzyłoby to wreszcie 

perspektywy podnierienia 
stopy życiowej narodów, roz 
wOju stosunków między Zb-\ 
chodem I Wschodem-pod-

stawowego warunku·· rozwo 
ju głJspOdarczego. 

W zakończeniu Powszech
na Konfederacja Pracy i Zje
dnoczenie Wolnych Niemie
ckich Związków Zawodo
wych apelu.!ą do wSl,\slkich 
ludzi pracy we Francji, w 
Niemczech zachodnich i w 
Niemieckiej Republice De-\ 
mokratyczneL 6b~' un1Rcnlil
li jedn ość działania w wal
ce o wzaJemne zbliżenIe na
rodów francuskiego I niemie
ckiego, przeciwko utworze
niu "europejskiej wspólnoty 
obronnej" i przeciwko u7.bro 
jeniu odwetowców zachod
nio-niemieckich. ' 

II Zjazdu naszej partii 
(Dokońcultl, z, str. I) 

ważają małorolni I b ezkon
ni, na skutek braku popula
ryzacji wśród chłopow tych 
korzystnych warunk6w, nie 
utworzono ani jednej grupy 
sąsiedzkiej upra wy. 

Grupy sąsiedzkiej uprawy 
mają wielką przyszłość w 
woj. rzeszowskim. Najlep
szą porą dla Ich organ izacji 
jest okres po żniwach, kie
dy chłopi ustalają stanowi
ska pod kultury roślinne na 
następny rok. rolniczy. Dla
tego też już teraz powi:ma 
być przeprowadzona szero
ka akcja popularyzująca wa 
runki. na których POM u
dziela usługi grupom sąsie
dzkiejuprawy. Wymaga to 
poważnej ' pracy organizacyj
nei ze strony rad narodo
wych i POM-Ów. Poważnym 
oparciem w tej dziC'dzin ie 
stanie się niewątpliwie w 
woj. rzeszowskim p ięcioty
sięczny niemal zastęp chło
pów, członk6w partii oraz 
liczna w rzeszowszczyźnie, 
bo tysięczna g upa członków 
partii pracujących w prze
myśle i mających go~prdar
stwa na wsi, na·bardz·ej za 
interesowana w tej sp:'~wie, 
bo z reguły p'zbawiona koni. 
Nlele"t to G~zywiście sp!'a wa. 
którą możn-a zDła twić jedną 
uchwałą . czy in~trl1kc'ą. Wy 
maga ona szerokie! uśw'a
dam;a ;ącei i organizator
skiej pracy w terenie. 

Dillgą. clz: E' riziną, IV któ
rej nie osi ągnęliśmy postę
pu w osta tnjch miesiącach, 
to sprawa rozbudowy spół
dzielczości produkcyjnej. Na 
sza rady narodowe, które w 
c i ągu osta tnich 6 miesięcy 
zv.·róciłY się twarzą do 
spra w produkcyjnych indy
widualnego chlopa nie po
trafią kojarzyć tej pracy'z 
walką o . wzrost spółdz ' el
czości produkcyjnej. Wyra
zem tej słabości są takie cy
frv: jeśli IV c hgl! 4 mif'sięcy 
1953 roku powstało 2.438, to ' 
w ciagu czterech pierwszych 
miesięcy 1954 roku powsta
ło tylko 725 spółdz ; elnl czy
li trzy razy mniej. Jeszcze 
b.ardziej jaskrawo słabość 
ja w}1ste puie IV woiewód?I· 
wierzeno\nk;m. Jeśli w 
Ciągu 4 mi e sięcy Hl53 r, po
\\'st<1ło u wa~ 118 sp:)ldziel
ni . to w ciągu 4 p ierwszych 
miesięcy 1954 r. powstało 
ich tylko lI, to znaczy 10 ra 
zy mn iej . 

Zródła tej słabości polega
ją na tym, że jeszcze nie zo
stało w naszych organ:za
cjach politycznych i społecz 
nych przezwyc i ężone prze
ciwsta wienie pra<l1 z chłop-

stwem indywidualnym dzia
łalności zmierzając ' j do bu
dowy spółdz ; eloi produkcyj
nych. To ciągle jeszcze po
kutuje. Rady narodowe za
niedbały propagandę spół
dzielczości prOdUkcyjnej. A 
przecież ubiegły rok przy
niósł umocnienie się gosp~ 
darcze i organ;zacyjne bar
dzo w ielu sp6łdzielni pro
dukcyjnych. O~iągnięc : a wie
lu z nich można by pokazać 
Indywidualnym chłopom. N 'e 
dostateczna ciągle jest też 
tro~ka o to. by ,,'zmagać 
łączno~ć m ' ędzy członkami 
spółd7.iE'lni a indywidualny
mi chłopami. 

N~sze rady narodowe nie no· 
ceniają tak ważnej d źwigni roz 
woju spóld zielcwści, j~kimi ~~ 
PO,'l·\ -y. Pewno, że post~wir 
f'OM -y od razu na wys(lkim 
poziomie jest sprawą nie/a twą. 
ale dużo jest rzeczy nieh t 
wych. które my robimy. Rarly 
narodowe ujawniai'l stanoIVCZ,! 
la mało troski o spr~wy hyto· 
we i kulturalne w POM-ach . 
Nie wyr~biają pozycji autory
tetu kAdrom POM ·owskich la
chDweów: nit"r1')j'!'f1'~ia w'elk 'ch 
·m(liliwości orlrlzlalywania nJ· 
wej kilrlry int~ligencji w:ejsk:ej 
na masy chlopów pracujących. 

I wreS7r.'e - powainvm ni c· 
docenii\niem. k'óre wy,tryP!!o 
w oslatnich miesi~cach w W~
szym w'ljewództwie jest OSI ,I' 
hien ie troski ze slrony I~rl 'la
rodowych o obowiazkowe do,;l ;, 
wy. Był cza s. gdy rady nil ro
dowe widzi~ly swe zadania IV 

terminowym ~ciągn ięciu do 
sl.aw I zaniedhywaly produl; 
cję. Było to wyn8czenip !łnii 
partii na w,i. 7o~talo 0;10 pne· 
zwyciężone. Ale są fakt y wska
.zujące n~ to. że rady narodo 
we wparlaią IV drugą krańrr. · 
waść. Db~ją o rrorlukcję. a 71-
niedbuią oh'llVia7.kowe rI ostil 
wy. Za 4 \11: esiijce 0b,"v:ązku · 
we dostawy żywca z" staty IV)· 

konane zaledwie w CJO !,~oc. Je
śli cho~z( o mleko. t'l Obn'l'i<)l
kowe d"stall'y zoslały wykona· 
ne w 42 proc. 

Sprawę obowl~zkowyrh do · 
staw tralduje się jako coś kam
panijnego, a sprmva ta \"yma 
ga st~lej i cwjnej \lw'lI7i. W 
warunkach o;;trc i walki kl a,i" 
wej, w warunbch istnipnia li c~ 
nej klasy kuiackiej, zaniedby' 
wanie spraw ohowi,jlkowych 
dost aw jesl lVykorzystywanp 
przez elementy speku lacyjne i 
wroga kla!>owego. Do~wi~dcze
nie spadku obowlązkowy('h 
dostaw powinno nauczyć ra rly 
narodowe i organizacje part yj· 
ne. ie nie wolno dopuszczać do 
upadku dyscypliny w dziedzi · 
nie obowiązkowych dostaw, że 

W chwili obecnej - !łosi 
orędzie - życiu naszych na
rodów zagraża niebezpie
czeństwo. Czyn! się wszyst 
ko, aby utworzyć osławio
ną "europejską . wspólnotę 
obronną" - oparcie dla a
gresywnych ~il w Europie .:... 
powołaną po to, aby wskr ze 
sić militaryzm niemiecki. 

Obowiązkowe dostawy to prawo -
----------------------------~----~ 

którego nie można 

Kierując się egOistyczny
mi interesami i nienawiścią 
do ludu, koła rząd :ące Fran 
cji ' i Niemiec uprawiają po
litykę. która prowadzi nasze 
kra.ie do katastrofy. W isto 
cie rzeczy jedynym wyraź
n ym rezultatem utworzen <l 
"europejskiej w~p61noty o
bronnej" może być umoż: i
wienie z <lżar lym wrogom na 
rodów niemieckiego i fran
cusk·ego, tj. m litarystol':'l 
ni emieckim - j to po raz 
trzeci IV ci1fu tego stulecia 

ro·~pętan la przy p~par

ciu i w imię inte r es6w im
perial'stów am;Tykailsk :ch, 
krwawych awantur w Euro
pie I na całym ś · .. iecie. 

Oredzie podY.re ~ la, że w 
w \'nik u prowad70n··ch prz(;,z 
kola rządzące t ych kra)ów 
pol:tyld przyg·"o .' i'lo1. do woj 
ny. w octat nich l'lt8.ch po
wr!>1;~ pogor.c 7); l:v się wa
runki bytu mi'S p acu 'acych 
Fr ~ncji i Niemi c'c zachod
n!ch. 

T rzeba zrozumi'ć - gło
si dnl,,; Ol'f'dzie - ż!! "eu
rrooe'sL-:a wsnó1nota ohron
na·" n;e tylko n'e jf's t kon·e-I 
czna z punktu widzen ia o-l 
b:-ony . lecz wręcz p;z~c;w

nie, stanowi groźbę dla p<:.: 

(Ciąg dalszy ze -sIr. I) 

jącym Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Ra dym· 
nil'. PrzeWOdniczący Iwie
g um Slar.da oświadczył, że 
nie naeży karać Panka, bo 
ten prawdopOdObnie posiada 
cielę i będzie się na pewno 
starał o obniżkę w dosta
wacll mleka. 

\V ten sposób koleg:um o· 
rzekające szuka dróg dla 
panka, by ten mógł nie wy
wiązywoć się z dostaw y mle 
ka, droglł krętactw I machi
nacji. 

A z Pankiem trzeba było 
postąpić inaczej, tak jak zro 
biono to w gminie Prucbnik 
powiatu jarosławskiego z 
Kazim ier zem Tarnawskim, 
kiórego za łamanie dyscy
pliny cbow·· ą7.kowych dostaw 
ukal' .ano grzywną 600 zlo
tych. W wynudl\u nie~cl,!gal 

noścl Panek będzie musial 
or!~irdzieć 40 dni' w wlęzle
n'11. 
Również Andrzej Szklarz 

z Więckowlc I Karol prze· 
wrocki z R0Ż11iatowa zosta
li ukarani grzywnlł po 600 
złotych. 
Słuszne I celne kary po~ 

łamać bezkarnie 
magajll. Dlatego też prezydia 
gminnych rad narodowych i 
kolegia orzekające w żad· 
n~·m wypadku nie mcgą po
minąć tego środka walki o 
pl·lnowe wykonanie obowi;\z· 
kowyeh dostaw. 

Obowiązkowe dostawy mle 
ka są w poważl:ym stopniu 
załamane w naszym woje· 
wództ wie. Zr6dła tego sta
nu tkwią w slabej a· często 
kroć niedbałej pracy tereno 
wego aparatu PZMIecz. Jak
że często w I'romadzklch zle 
wnlach brak Jest właściwej 
I bieżącej dokumentacJI. Pra 
ca zlewniarzy Je.t niedosta 
teczna a niejednokrotnie by
łe jak zbywana. 

\V gminie Ruda Łańcucka 
powiatu łańcuckiego chło
pom ohllczano zbyt n!skl pro 
.cent tłuszczu. Chłopi, aby 
zdemaskowlj.ć zlewniarza . 
dostarcz~:li mleko do innycil 
zlewni w powiecie kolbu
szowskim I okazało się, te 

. mieli oni o wiele wyższy 
procent, anIżeli obIlczał Fran 
c:szek Półtorak. Po dokład
nej kontroli okazało się, że 
sam zlewniarz Półtorak nie 
dos.tl\r~zal mleka .1 .wero 

rospodarstwl, natomiast za 
pisywał sobie dostawy okl'a 
dljąe chłopów. Pomagał mu 
w tym laborant Śmiałek, 
który wJaśnie obliczał pro
cent . tłuszezu •. 

Aby plany skupu mleka 
byływrkonywane w 100 pro 
centach trzeba usprawnić I 
zaostrzyć kontrolę w sto
sunku do pracy najniiszych 
ogni w powiatowych zakła
dów mleczarskich, jakimi Sił 
zlewnie gromadzkie. 
Poważnym ostrze!enlem 

dla elementów spekulaoyJ
nych będzie skIerowanie 291 
wnlosk6w kllrnyeh do pro
kuratora. Powa:lne wyniki 
osiągnięto przez zaostrze
nie walki· z nielegalnym u
bojem I handłem żywca. Or
gana MO wespół z pracow
nikami pm-u w ciągu jed
nego miesiąca skonfi skowa
ly 1412 kg mięsa poehodzą
ot'go z nielegalnego uboju. 

Wychowawczo podziałały 

sankcje karne zastosowane 
wobco wiejskich speku-
lant6w, uchylających się 
od obow;ązkowyeh dostaw. 
Np. na terenie powiatu Brzo 
zów były - rzeŹDlk Miksle
wICI ~~Ił ~ednt .~łu.. 

trzody o wadze 250 11« 04 
rolnika Heleckiego ze sta
rej Wsi, który zalega z obO- . 
wiązkową dostawll 104 kg ! 
iywca: l"i mogąc otrzy- [ 
mać zezwolenia na dOkona-I 
nie uboju gospodarczego 1\Ii
k. siewlcz nakłonił pracowni- II 
ka spółdzielni Inwalidów, 
PUę do pObrania zaAwiad
ozenla, aby mógł ubl6 tę 
sztukę na jego nazwisko. Ma 
chlnacje te zostały wykry
te. Mlkslewlcz I Piła aresz
towani, u6 ływlee .koDfi.· 
kowano. 

Praktyka oltatnlcsla *YlO
dni wykaula, t. powamy 
wpływ na . zwlęknenle obo
wlllzkowych dostaw miało 
zaostrzenie kontroli przy 
wydawaniu zaświadczeń na 
ubój gospodarczy. 

Sumujlłc, trzeba stwier
dzić, że w dalszym ciągu pla 
ny obowiązkowych dostaw 
w naszym województwie są 
nie wykonywane. WszYSCy 
chłopi - a przede wszyst
kim Rktywiścl I aparat rad 
narodowych musi pamiętać, 
że sprawa Obowiązkowych 
dostaw to prawo, którego 
bezkarnie Dle moma łlmać, 

E. J. 

nalety mle~ c:zuJn~ l baczną 
troskę o te sprawy. Trzeb,a 
skończyć z jednobok lm pode)· 
ciem do sprawy - Iy!ko pro
dukcja, albo obowiązkowe do
stawy. MUl>imy o obie te spra· 
wy walczyć jednocześnie. 

Parę słów na temat nowych 
o wiele poważniejszych zadań, 
j<lkie stają przed radami naro
dowymi. Trzeba, aby dzialac7.c 
rad narodowych zd a li sobie 
spr~wę w pelni. że uchwały II 
Zjazdu. przegrupowanie sił, 
które rapoctątkowsł II Zjazd 
polegają na wzmocnieniu wy· 
sitków celem podniesienia rol
nictwa i produkcji towarów po· 
wszechnego spożycia po to, by 
szybciej podnieść stopę tycio· 
wą mas pracujących . To prze
grupowanie sil stanowin!e tyl· 
ko nowy okres w rozwoju nn· 
szej ekonomiki, ale jednoc ze
śnie otwiera nowy okres w 
rozwoju rad narodowych, gd\'Ż 
stawia przed nim! nowe zada
nia . Nie można podnosić szyb
ciej stopy tyciowej bez pod no
Henia roli i znaczenia rad n~
rodowych. Przecież do rac! n~
rodow ych należy bezpośredn ie 
kierow n'ctwo rolniclwe~n. Pr7e
ci~i radom nuoclow ym podle
g~ją sprawy h~nd ll1. który m~ 
olbrzymie zn~c z ('nie w zasp"
kajan;u po!r zeb lu nzi· Dr~cy w 
mie~ci e i na WSI . a w szcze
gólnośc i przez orlpowierlni nn
c;, ,< na przemysi wi nien (lri
grywać coraz wlęl<szą rolę w 
wa :cp o c()r~z lepszą j llk{l~c 
produl(cji przemysiowej A ~(,
spod arka komulllllna. pl zemysł 
miejscowy, gosp,)d~rka mie~~
kaniowa, punkty usługowe ild. 
a przecież cnły ten kompleks 
spraw wlaśnie bezpośrerlnio cle
cydu!e o stopie życiowp.j. Nn
wy okres rad narodowych pole
ga jeszcze na tym . że nie tyl
ko zo~taly im postawione no
we zac!ania. a le że otw1rte ~o
stały przed nimi nowi" moiF
wośc i. Olbrzymie mo~li\i'ości 
wynibji) dla rad w z'.~;J,!zku l 

po\\'()I~niem gromadzkIch r~d 
narodowych i z wybOI ~mi do 
rad narodowych, które będll 
przeprow~dzone IV tym roku. 
Ta reforma uczyni pracę rad 
narodowych bardziej skuteczna 
i bardziej efektywną. Z~mi a~t 
3 ly5!ęry gmin i 40 tysięcy gro 
m~n bęril.'emy mieli IV krailJ 
8.800 nowych g-rnman. J eś li 
przeciętnie odlcg l ość go,pod~r
s twa ocl ",ipdz'hv ami nn€'; rady 
przekr~cza!a lO km. to obecnie 
odleglość g('lspodarstwa do ra
dy gromaclzkiej nie bęrlz ~e prze 
krac7.ała 3 do 5 km. Je~1i do
tych czas ·gmina była daleko, }\ 
w gromadzie nie bylo rady na· 
rodowej. to ohecnie na wszy
stkich szczeblach administra· 
cyjnych władze w terenie spn· 
wować będ~ rady narodOWI!. 

Reforma podziału admlnlstra 
cyjnego, powołanie gromadz
kich rad narodowych I wybory 
do r,ad narodowych w całym 
kraju pozwolą radom otoczyć 
5i~ ~zerokim aktywem. W IU-· 
mle trzeba powiedzieć , że re· 
forma t. I wybory dają nowe 
możliwości dla pracy rad, din 
skutecznej walki o wzrost pro
dukcji rolnej. o rozwój spół
dzielczości prodl1kcyjnej, o peł
ne wykonanie ohmviijzkó\v chlo 
pów wobec n~ń5twa. o rozwój 
punktów IIsłllgowyc h. oświaty 
i kultury. Wybory jeszczE' bar
dziej podniosą autorytpt rady 
i radnych I stworzą możliwość 
wciągnięcia szerszych mas do 
zarządzania państwem I gOSll1) 
darką. Reforma I wybory sta-
nowić będll jc,dnocześnie waż
ny or~t walki z biurokracją. 

TOWArzysZ Bierut wskazywał 
na n ZJetdzle, te powołanie 
gromadzkich rad narodowy~h 

oraz akcie ""vborów winny do
prowadzrć do przełomu IV pr~· 
cy rad narodowych. JE'rln(100' 
śnie Jedn~k lowarzys~ Bierut 
stwierdzil. że ta wielka kam 
pania stanowić bęrłzie egzami'l 
dla rad narodowych I org;tni~a 
cji partyjnych i spolecznych 
Pozwólcie wyrazić przp.kon~

nie, że Wojewódzka RaJa Na ... 
dowa w Rzeszowie ten egza
min z honorem zda. (oklasldł~ 
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II ZJAZD UCI-JWA 
Miałeś I masz 
jeszcze meraz 
lporo trudno-

'ci w Twym 
COdziennym 

tyciu. Odczu-
wasz dotych-

czas brak nie
których arty
kułów pow-

9.:echnego U· 
żytku; . wle:e 
klopotu SpF'
wia CI Ich 
zła 1akość, czy 

l'liedostateczny 
wybór. 

Czasem na 
próżno usiłowa 

leś dostać do
bry, niegniotą

cy materia! na 
spodnie, czy 
IPódnlcę, od-
powiednIej wi~l 
kości buty, czy 
marynarkę. Cza 
aem - zniechę

cony bezowoc
nymi pos~u-

kiwanIami· kupowałeś brzydko, 
nan~ blellzn", opodnie, czy sweter. .. 

nlestar.ąnnie wyko-

Te wszystkie U4terki w zaspokajanIu naszych codzien-
nych potrz.eb obna1yl z calą ostroścIII U Zjazd. NakreślII 

plany, których zrea11zowanle prz.yczynl si,! do usunięcia 

wielu dotychczasowych niedociągnięć 
"LudzIe pracy mają prawo tądać - stwierdzII Hilary 

Mino - aby myślano o Ich potrzebach I zaspakajano Ich 
potrzeby. Masy pracując. mają prawo t'ldać lepszego. ubra
nia I obuwia ..... 

Te słuszne tądanla ludzi pracy będą w najbliŻSZej przy
lZłoścl zaspokajane coraz lepiej. 

Wielką uwagę zwróci się na wyż9Zą jakość produkowa
nych tkanin. Przy ogólnym wZ10ście produkcji materialów 
bawełnianych w 19~5 r. w stosunku do 1953 r. o 12 proc. -
maOUlie zwlęk.azy 81~ produkcja tkanin ·najbardz.lej poszu
kiwanych, a więc pościelowych, koszulówek, popelin, ze.
firów. 

Zwiększy si" takt. trwalołć matertalów bawełnIanych 

dzięki zastosowaniu nowocz"",n:;"ch metod usz.lachetniania 
tkanin I dekatyzaCjI. Znaczy to, że coraz rzadsze będą wy
padki, te nowa m~iow3k8 koszula po jednym praniu nadaje 
81" jedynie ... dla S-letniego synka, 

Zwięi<9Ly się także ilość tkanin czystowełnIanych. 

W 1955 r. będziemy mIeli na naszym rynku trzykrotnie wl~
cej wysokoprocentowych wełen, niż w 1953 r. Poza tym 
przemysł welniany stawwać będzie szeroko tzw. apretury 
niemnące - 8 zatem coraz mniej będzie gniotących sJę przy 
siadanIu ~uklenek. 

Powiększy się tak~e \V ciągu najbll~S7.ych dwóch lat 
ilośĆ' nowych, praktycznych I estetycznych mod..,li Odzieży. 

Chcemy cl,ódzlć ubraru różnorodnIe, odpowiednio do naszej 
fIgury I wieku. Dlatego też poszczególne fabryki odzieżowe 
produkować będą najwyżej po 2 tysiące sztuk każdego 

wzoru od z.Ie1 y. a nie jak poprzedniO 10 lub nawet 15 ty
męcy. 

Zwiększa~ 91'1 równie! będzie Ilość nowych faeonÓw 
I J"k03ć obuwia, a także przestrzegana będzie pelna nume
racja butów. W obuwIu dziecięcym uwzględnione będą na-
wet pÓlnumery. 

Tak w wieiklm skrócie przedstawia się plan wzrostu 
produkcji wysokogatunJ,ow ych tkanin, od·zieży, ,bielizny 
I obuwIa. 

Co ,vlaściwie z tym l ?, zespo em .. 
Obraz nędzy I rozpaczy przedstawIał do nIedawna POR a ściglej mÓwiąc zespÓł 

POR Trzclanlec (pow. Ustrzyki), Dlaczego zespól - wrócimy jeszcze do tego w dalszej części arty
kułu - położony w górach ma rzecz Jasna dość trudne warunki gospodarowania, ale nie w tym 
sedno sprawy, Gospodarstwo to bylo aledllsklem rótnych elementÓW. przypadkowych a nawet -
siodziel mienia państwowego. Stan ten trwal doU łllulo. Dokladlll. rok temu w Trzclańcu utwo
rzono zespól POR I wtedy sytuacJa jeucile alll pogonzyla. Banda alodzlel l apekulant6w została po
wlększona o kIJku' d~ozJadÓw pracownlk6w zespolu. Siedziba _polu powstala tam. dlatego po
nlewu projektowano powstanie nowyeb lospo:larstw, lidyt JasnĄ sprawą Jest, te personel prz.ewl-, 
dzIany dla zespolu jest zbyt liczny jak dla jednego gospodarstwa. 

Jak więc już wspomniałem dyrektor mimo dużego zap~łu 
w Trzciań\'u powstal zespt',1 do pracy może się załamać ;e-
PGR - rj"klildne rok temu śli dyrekcja Zjednoczenia PGR 
- z pelną ilhqrlą per<;,)nHł'1q S,nol< nie przyjdzie mil l p'J' 
Dyrektorzy tego zespoI'! zmie· m1Cą. K,)[Ilcczne to jest Z\\t?· 

niałi się prawie co ml,!s'ąc " Slcn obecnie. kiedy w;l-r'ho'lz'1 
każdy rządził na swój ~pos"h. na światło dzienne w..;zysłk;~ 
mając na uwali"e je,lyni p wł~ brudy i m'1chloiki popełnione 
sn,! kie5zeń. \)ierloścign;nny:ro przez poprzedników. 
pod tym wzgl~rkrn hyi ~)'er'.\ 
szy 'dyrektor zespvłll R,lż" 11 s '<i 
który załogę i pracowniko'v 
PGR uważa I za wlasną slużbę, 
a gospodarstwo za dzierżawio· 
ne dobra. W okresie pMniej· 
szym duży spryt "organizator 
::.ki" obok dyrektorów wykaz~' 
ła niejaka pani lucja Ko!mo\V 
W jednej osohie kasjerka, pla._ 
nistka, personalna i wkerlyrek· 
torka. Za każdą bowiem funk· 
cję brala pensję. Popełnilaon:J 
pr6cz tego szereg povnlŻnych 
nadużyć, które dopiero teraz 
wychodzą na światło I które 
znajdę swól wlaściwy epilog, 

Tyle pohleżnych UW3'J z hl I 
~torii zespolu i samego PGR u 
Trzcianiec. Przejdźmy do st~

nu obecnego. Trzeba jednak 
wtrącić tulaj jeszcze jedną U" 

:-vagę: t3k dziillo się za cza~ów i 
Isłnlenla Zarlijdu Okręg0wego. 
PGR w Przemyślu. 

Jak nam wiadomo w wyn i. 
ku realizacji uchwal II Zj~zJu 
naszej partii zmierzają~ych rio 
szybkiego wzrostu pr'HiukcJ' 
rolnej nastąp!łil pewna zmia.~a 
- zl ikwidowano Zarząd Ok"ę' I 
gowy PGR - powstały dw?1 
zjednoczenia PGR w ceiu p"
prawie~ia i podniesienia go· 
spodarki PG R·owskiej przrz I 
bardziej sprężyste. kie,owa.nir . 
Od tego cznsu rntnęło kilb 
mie~ięcy. W Trzciańcu r!uźo "\' I 
zmieniło, ale wiele Jest jPszne 
do uob:pąia. a~eb\' PGR T'zci~ l 
niec nie przynosi I państw'l 
strat. 

Poważnej poprawie uległ~1 
obsnda personalna pracowni· 
ków zespolu. Obecny dyrektor 
zespolu dawny kierownik go· 
spodarstwa Teleśnica zfspołu 
PGR CZilrna tow. Julian 0'0' 
homirf'd:i wykazuje wlrle trn 
~\i o rh 15zy 'rozwój gospodarki I 
w PGR. I 

lU jednak zaraz na \vstę[l:~ I 
należy zaznaczyć, że nawet ten 

Trzeci miesiąc mij:! 0d chwi 
li objęCia stanowiska dyrekto· 
ril zespola POR Trzcianiec 
przez tow. Juliana Drohomi· 
reckiego. Od tego czasu gósP:J 
darka PGR uległa znacznej po 
prawie. Zaczęł.o wreszcie my· 
śleć o calszym rozwoju ltSpc· 
łu Trzcianiec. Bo trzeba sobie 
zdaĆ sprawę, że od roku istnie 
je już zespól w Trzcia:lcu a 
do tej pory nie otwa ·to ani 
jednego nowego gospodarstwa 
Zespól z pełną obsadą pracow 
ników administracyjnych IstnIał 
I i-stnieie dla jerlne~o IlOSDO
darstwa Trzcianiec. 

Przez rok czasu I4·tu pra· 
cowników zesoołu nie wl:\rfo· 
mo za co bril'lo pobory: Prl!'· 
ci~tnie miesięczne poocry din 
nich wyn(lsz~' blisko l!'i tys .. 1 

teraz pomnożyć t~ liczbę przE'l 
rlwanaście miesięcy, to wynosi 
180 tys Suma stanowi zalt'rI 
wie część 7.m~rnowany<::h pie 
nięnzy państwowych. 

TroskI oto nie przpjawi~ 

Z;!'dn"czenie S~nockie. S!~g-nij 
my do faktów świeższych Ot,.) 
pismo dyrekcjI zespołu PG R 
Trzc:;;niec wysIane z p0CZijt 
ki~m maja do Zjednoczeni3 
PGR Sanok: 

"Dyrekc ja Zespo{u PGR 
Trzcianiec prosi \V'"S () ol:,:ar' 
cle 2 gospodarstwa to: go
spolars!wa GrqiilifJrilJa I IIr/a

mń~. vrądliowa jest wad/e
gtości od zespołu 6 km, a Ar
lamów o 15 km. 

ll7 GrądzioweJ z/Uljduje się 
bacówka, która może pomie,~cić 
okolo 12 ludzi. W suterenach 
można zrobić stolówkę. Poza 
tym budynek ten potrzebuje je
dllHie bieżącego remontu. Po
s:a:.oić trzeba IlO:i.'ą o:;.'czarn:ę, 
stain'ę "-'roz z oborą, magaz/m 
I jeden bliźniak. który zr~sZ!lą 
jest zapłano:.oany na gospodar 

.st::tJo Gradzio~'a. Reszle budyn 
kówg,)s,~odarczij{h i mieszkfIl: 
nych można będzte wysla:mc 
aO{Jiero w 1955 r. Gospodar
S/WrJ Gradziowa jest nam {JO

trzebilI! do rozgvspodaro::tJania 
naszego zespolu tak w proouk
cji roWnnej jak t w produk(ji 
zwierzęcej. 

Gospodarstwo Arłamów po
siada budl nki, które po bieżą· 
cych remóntach mogą Drzez 
pewien czas slużyć jako prowi
zoryczne gospodarstwo, lecz 
rozbudowa jego musi być w 
naj krótszym czasie dokonana. 

Kierownic/wo Zespołu prosi 
Dyrekcję Zjednoczenia o przy
słanie obsruJ.y na te gospodar
stwa, zlecenia uruchomienia 
tych gospodarstw, gdyż wkrót 
ce prZl!ffdą owce na wypas. 
Zbliżają sir też sianokosy. W 
tym etasie musi miel Iłtoś ople 
kę nad terenami kośnymi, aby 
się nie oowt6rzyl rok 1953 (roz 
kradano s.if;,n.o - uwaga aulo
raJ, 

Prosimy o {Jomoc w otwarciu 
tych gospodarstw w jak naj
szybszym czasie". 

Pod.rJisał: Dyrpkt()r Zespołu 
'Drohomireck, J/J1iari 

Otwarcie nowych gospo· 
darstw to sprawa niecierpiąca 

zwłoki, to sprawa zagospoda· 
rowania tysięcy hektarów zie· 
mi leżącej dotąd od logiem, a 
więc poważnego wzrostu pro· 
dukcji rolnej. Tego R!li nJ 
chwilę nie może zaniedbywać 

dyrekcja Zjednoczeni3 PGR 
Sanok. Liczne przyklady w ~rl) 

sób dobitny świadcz,! o. poważ· 
nych zaniedb<lniach, ozupel· 
nym braku opieki nad rozwo· 
jem zespołu PG R Trzc!aniec 
Gospodarka państwowa nar3· 
żona jest przez to na bardzo 
poważne straty. Temu należy 

wreszcie polożyć kres. 

Najwyższy jU7. czas d()9\ar
czyć zespo'o\ ... ·i DIan lokał'· 

zacji owczarni, bo owce w tych 
dniach mają być przysłcne rlo 
gospodarstwa, a z braku pla· 
nów budowa pomie.szczeniJ 
dla nich stoi w miejscu. 

W sprawie remanentów w Brzozowskich Zakładach Terenowych Zarówno gospodarstwo 13~ 

,zespół PGR Trzcianiec mają 

powaźne możliwości rozwojo· 
we. Ale żeby należycie je wy
korzyst ać d vrekc; a Z jednocze· 
nia Sanok musi otoczyć zespól 
staranną opieką, dbać o jego 
rozwój, o zagospodarowa1ie ty 
esięcv heldarów ziemi. Natych· 
miast więc trzeba reagować na 
prośby i potrzeby terenu. 

PA!'CISTWOWA Fabryka Grz" 
bieni w B:'z"zowie jest it"rlllvrn 
z licznv"i) zakład,"\I' ['2 leża· 
cych (l::~<lllizi1cyjTlie do Woje 
wódzkir"~~n Zarządu ppelllystll 
TerE'llo\\'ego. Z8Ś \V swoim asr)) 
tymem'ir -produkcji .:edV:1)'1I1 w 
n~szylll wdJewodzlw.e. Jak w;,, 
le drobnych z,lkla,lów plJ\Vs:a· 
la ona 7. miejsC')\\'ego przelJly 
słu cha łu pn iczcgo. 

Od rokll Iq)1 przychnrlzi jej 
z wydatn~ P'lnl')ei) plńst"", 
t;łk że wkrótce r;]bryk~ grze 
hieni przenlc6ła s'ę d'l n"\I'()' 
11'I'hlld:>\I'anego hlck1l z hal" 
prouukcviną. 1/:i1QiI'-I'~em ',u
rOll'ca i wnobriw, oraz loka:er,l 
kierownictwa. 

VI rl"ls7.pi faz:e r"zhllr!oll": w,' 
twórnia ta z0shla WYP"S~ŻO' 
n8 w nowe m~slyny i ulz~dle 
n:a produkcyjne i przy wysz 
krdonej za lo~ze. rekr'lt II' ar"l 
się przC'\\'i1żnie spośród ,'koli· 
ci.nej blt'doty wieW,iPJ. l3U\' 

la 7. n3rlw~'i:k,! realizuI\·"ć pla 
ny proau:,cyjne. 

Podstawowym surow:em 11'/ 
rierwszych latach rroollkcji bvl 
róg zaś resztę proollkcj; wyko· 
nywano 7. bydl~cych rajc Przy 
wzra~taJącej wydajności pracy 
i dużym zapotrzebowan!u nd 
wyroby tej wytwórni zaczęły 
się wyłaniać braki surllwcowe. 
Wytwórnia ta przechod7i WICC 

na produkcję z odparlów. prze 
rabiają'~ znaczne ilości go· 

ku produkcję dohrej jakości w 
swoim asortymencie 1\.yrObów., 
Do R,j·l.rbielli docll'l(lzi wyró') 
szyldzików do mebłi, ooiyków 
do przecinallia pap:eru, trzon· 
ków szew: eczek clo z~h6w i 
wi e: ., inllyc:] Głównym jedn~k 
asor:yl11enłem pozostają nada I 
grzebien ie. 

Zbyt wyrobów brzozcwskie; 
filbryl<i grzrhieni ujęty jest roz 
dz;e'nik<1mi Centrałnego Zaną 
du Hurtu Gdlanteryj'1ego w.1 
todzi. ChOC;:lŻ przez pewien 
czas zakł8d brzozows'd prZE" 
kraczał plany produkcji, lo 
ied " il l, n'r' Or'_'cll\\'ilno !8m trud 
'Iości ZE' zbyłem grzeb;fni. -
Z chwil') je.innk gdy n~ ryn 
kil krajOl\ym UbZil'y się wze 
bipnip nylonowe i inne, jako 
wyroby kluczowych ZJ~ł3dów 
syntezy chemicznej. zaczęlv si" 
wylan'ać \V II·girn kwartale 
ł ~\'i'l r. t rud n 'ści zbytu. 

nie wymaga. Decyduje także I 
cenno Ale nil\Vet po przecenie 
niu rosiadanych w magazynie 
za p;1SÓW i lak trudno w n· 
mach dystrybucji centralnej 
znaleźć chętnych nabywców. 
DOTYCHCZASOWł n2\bywcy 

tj. wojewódzkie centrale "Cen· 
trogal" uzasadniają swą nie· 
chęć kupna zwłaszcza grzebie· 
ni rog- lWych. p~iadanvm za· 
pasem tego asortymentu. Nie· 
którzy z dystrybutorów kupuj 1 
te wyroby ale tylko w ograni· 
czonej ilości - dosłownie ra 
pokaz. Między innymi czytamy 
na ten temat w piśmie "Cen· 
trogal" w Bydgo~zczv no Cen 
tra!nfQ'o 7iJrzarlll w lonzi po,l 
rlatil 2R. V. 19,58 r. że dystrv' 
hllt~rzy o ile dokonuią zakupu 
tych grzrbieni to tylko w ma
Iych ilościilch aby wykazać s;c 
przy inspp.kc]ach, że posiadaj i 
asortyment" . 

Toieruje się więc w niektó 
ryeh pl::leówkach .. Cen\roga:· 
sz!,odF\\'p wygo'; n iet\\'o., 

Jeżeli Zlł< ~ho'zi o bplpośred 
niego nabywcę. ten st05uic 
.,wedlug stawu groblę" i moż· 
na postawić t.wierdzenie, że n~ 
g-rzebienie rogowe też znajrla 
się jeslcze nabywcy, ZWlil~ZCZd 
wśród ludności wiejskiej 

- Odmo\\'a PCJGzl"zes;Mlnych 
placówek "Centrogal" nie od· 
zwierciedla w zupelności zaro· 
trzebowania terenu, a raczej 
świadczy o rozeznaniu zza 
biurka. Również zza biurka 
podchodzi się do sprawy zamro 
żenia przez centralnych dystry· 
butorów, a więc przez CZPGill 
w lodzi owego remanentu grze 
bieni. Wprawdzie np ... Centro· 
ga I" \V Rzeszowie bylby skło:1' 
ny zakupić pewną partię oma· 
wianych grzebieni ale jest skrę 
pow~ny i zasIania się wyraź· 
nymi instrukc;qmi Centrałnego 
Zarządu w lodzi. 

I stn iej a td specjalne zarz<)' 
dzen!a t'\inisterstwa Prz(Jl11Y 
słu Drobnego i Rzemiosła pPp'· 

widujące sposoby na I'kwida
cj~ takich niechodlłwych rema· 
nentów. 

Wojewónzkl Zarząd Przemy· 
~Iu Terenowego poczyn;1 wiele 
starań w upłynnieniu remanen 
tu grzebieni m. in. i w Wyd7.ia 
le Handlu WRN. Niestety Wy· 
dzial Handłu nie uznał s;ę 
kompetentny w tej sprawie i 
odniósł się do MHW. 

ST. PRAZUCH 

Przed 
MiętłzYIlarodowym 

Dniem DziecIw 

c-

Metoda Kowalowa 
podnosi \\>ydainość 
prac)' krośnieńs'liich 
włókniarzy 

W krośnIeńskiej .. LnłanceH 

z8st()5QWano metodę Kowa
lowa w 1952 r. Pokonała wie
le trudności zanim zdobyla so
bie tu .,pr;Jwo obywatelstwa" • 
Nie wszystko szlo od razu jak 
z płatki1. Pierwsze próby nie 
wypadly pomyśłnie. N;ek:órzy 
milośnicy "sl'lfych porzqdków" 
mówili: - Po co nam jakichś 
tam nowych metod", ;)1 acuie
my dalej ja k dotychaJs, a 

Lniilllka" i t~k hęrlzie istnieć. 
:.:..- Dlaczegoż by nie lTlIa!il :st

" nieĆ-mówila prządka "\aria 
Kolanko-rohotę trze"a iednak 
ulepszać i unowocześniać. 

Wiktoria Kolanko, to przo. 
duj ąca prządka wlókiennIczych 
zakladów w Krośni.e. . 

Na przędzalni - tlumaczy
ła sobie - przy zdjęciu I na
kładaniu pustych szpulek prząd 
ka traci wiele sekund, a w 
czasie 8·miu godzin pracy :I 
sekund powstaje wiele straco
nych minut. NawiązanIe zry .... u 
nitki powtarza się na godzin, 
przypuśćmy 50 razy. Na Jed
ną 'czynność niedostatecznie 

'wykwalifikowana prządka t~s" 
ci średnio 3 sekundy, 8 WI~Q 
w ciągu 8 godzin 20 minut. 

I tu właśnie z pomocą przy. 
chodziła metoda Kowalowa. 
Zn3lezienie najskuteczniej~zych 
sposobów pracy w przędzillnl 
s:alo się dla Wiktorii Kolanko 
naj istotniejszym zagadnieniem. 
Lecz czy się u,la? \V zakładzi:t 
nie brakowało opornych, ala 
Kolanko nieugięcie trwała przy 
swoim. I tak w kwietniu 1952 
roku wybrano w przędzalni ko
misję metodycZl1ą· ZĄdaniem 
jej było wprowadzenie tej me· 
tody w życie. Przystąpiono do 
!>7.kolerlia pierwszych prządek. 
Wiktoria Kolanko, wraz z ak
tywE"m orgalJizacji partyjnej I 
rady zakładowej, b'lcznie czu
wała nad szkoleniem. 

[v\inąl pewien okres czasu. 
Przyjęcie metody Kowalowa 
zapewnily wyniki. Najlepiej 
świadczą o tym nas~ępujące 
cyfry. W roku 1952 już 25'..(0 
listopada l(rośnieńs)<ie Zaklady 
Przem\'6łll Lniarskiego wykona 
Iy plan produkcyjny w 110 
proc. Znacznie przekroczono tet 
zanania w roku nastcpnvm. 

Dzięki z~stlso\ViJniu meło;ly 
J(()lVa1n\\3 n~}lerSle lI'\niki o· 
siągn~1 ozia! prz~,I~alniCly. 
Przy~tąpi0no z kniei do jak naj 
szerszego spopu!iJryzowJni~ w 

. zakładzie tej metody. 221 przę· 
dzalnią poszła tkalnia. 

Kobietom jest teraz nie tvl· 
koo wiele lżej pracować, ale co 
najważniejsze wzrosły ich pła
ce. Np. Anna Jakubas przed 
wrrowadzeniem do pracy mc· 
torly l(owalowa wykonywa la 97 
pwc. normy planu mie"ięczne' 
go. po jej ZilStOSOW~l1iu osi0g· 
nęła 108 proc .. a zarohek jej 
wzrósl o 366 zlotvch. Podobnie 
zwięk5zyly wyd~jność praq' 
Krystyna Dubiel, Slefania Cie~ 
czek, Władysława Dalkil 'i wie· 
le innych. Dziś przodującą me· 
todą radzieckiego inżyniera 
pracuje niemal cala zaloga 
"Lnianki". A wyniki? - Plan 
I kwarta lu 1954 roku zoslni 
przekroczony o 7 proc., a IV 

1<lVietniu i maju jest I ytmicz· 
nie wyKonywany. 

W. 

lalitu, celuloidu innych 
sztucznych ma~ plastycz-

Trzeba przy!em zaznłczyĆ. je 
źródeł lych trudno~ci niE: mllż, 
na się doszukiwać w gt)r~;:ej 
j::ko~ci wyrobów, kłrire pow' 
slają nadal na lym samym po· 
Zi'lnlie, a raczej w brillHl ~trak· 
cyjności i wytrzymało~cl Sil· 
me:;o surowca jak róg. celllloid 
a zwl;J'izC'za galalit. Zaden z 
wymienionych surowców nic 
może dorównać najnowszynl 
zdobyczom syntezy cherillcznej. 
różnym masom płastycznVlll 
nie tylko o zachęcajijcych nn 
wach i wyglądzie ale p05iild~ 
jących bez~pornie przewagę 
co do wytTZymalości mechani· 
cznej, której się tutaj specj al 

Dlaczego więc dotychczas/J' 
wa tabryka grzebieni przesta· 
wiła się na inną produkcj ę 1 
Bezpośrednią przyczyną Je~1 
zaleganie ~~ magazynach t 1'.; 
wytwórni sporego remanentll 
grzebieni z roku 1953 warto~e' 
około 800 tys. zl. w cenach zby 
tiI. 

TAK W SZUFLADACH cen· 
tralnych 7arządów I wyd71ał6w 
handlu utknela Sf'rawa, która 
przy operatywnym ! niebiuro· 
kratycznym podejściu dalaby 
si~ w krótkim czasie rozwiązać 
i przyniosłaby nie tylko uzdro
wienie bilansu ale I nowe środo 
ki do dabzego rozwoju PJń· 
sIwowej Wytwórni Grzebieni w 
Brzozowie. 

Na Zdjęciu.: W Jednym, z domów dziecka w Sofii. 

cznych, dając i w tym wypad· Stanisław Wito~skl 
FOT - CAi" 



'Str. ~ 

o czym 

należy pisać 

W bieżącym roku od 30 
maja do 13 czerwca bę 

dą trwały "Dni Oświaty, 
Książki i Prasy". Zadaniem 
tegorocznych "Dni" jest 
spopularyzować szeroko 
wskazania II Zjazdu PZPR, 
zwłaszcza w dziedzinie Ind 
tury i przyczyniać się do 
ich szybszej realizacji. 

Nagi korespondenci z za
kładów pracy miast i wsi, 
w czasie trwania "Dni O
światy, Książki i Prasy", 
powinni zwrócić szczegól
ną uwagę na zaspokojenie 
potrzeb kulturalnych nasze 
go społeczeństwa. 

W korespondencjach nad 
syłanych do redakcji powin 
ni po.kazać pracę - domów 
kultury, świetlic i biblio
tek. Nie tylko chodzi o o
braz pracy w domu kultu
ry czy świetlicy, ale kores 
pondenci powinni również 

zasygnalizować w jakim 
stopniu interesują się i do 
pomagają rozwojowi pracy 
kulturalnej w terenie rady 
narodowe, związki zawodo
we, ZMP i ZSCh. 

Należy pamiętać, że od 
pracy politycznej i kultu
ralnej zależy wykonanie 
najważniejszego zadania: 
wychowania nowego czło

wieka - budowniczego so
,cjalizmu, patriotyczne i so 
cjalistyczne wychowanie 
narodu. 

Dlatego korespondenci 
śmiało i odważnie powinni 
ujawniać wszelkie niedocią 
gnięcia w pracy kultural
nej, pokazywać zaniedba
nia i brak opieki i zaintere 
sowania pracami kultural
nymi ze strony rad narod
wych i organizacj i maso
wych. Szczególnie na wsi 
zainteresujcie się umasowie 
niem czytelnictwa książek 
i prasy rolniczej. W biblio
tekach gminnych zwróćcie 

uwagę na stałe wzbogaca
nie księgozb10rów i prop~
gandę czytelnictwa. Czy są 
zjednywani nowi czytelni
cy, zwłaszcza spośród pra
cowników POM i PGR, 
chłopów członków spółdziel 
ni produkcyjnych i chło

pów indywidualnych: 

Zainteresować się sprze
dażą książek w GS-ach, czy 
są książki dostosowane do 
zainteresowania wsi. 

Następnie więcej niż do
tychczas należy pisać o eki 
pach łączności ze wsią. Po 
kazywać ciekawe formy 
pracy ekip łączności, które 
mogą posłużyć przykładem 

dla innych. 

W zakończeniu jeszcze 
raz podKreślamy że należy 
pisać nie ty łko o ósiągnię
ciach i przedstawiać dobrą 
pracę swietlic czy biblio
tek, ale również nie zapomi 
najmy o niedociągni~ciach 
w pracy kulturalnej. 

Nie szczędźmy twórczej 
krytyki, która pomaga u
suwać braki i budować so
cjalistyczną kulturę· 

Postarajmy się, by "Dni 
• 

Oświaty, Książki i Prasy" 
nie były tylko krótkotrwa
łą przemijającą kampanią, 

ale żeby w sposób trwały j 
p. rz.ycZyniłY się do ulepsze
nia całokształtu pracy kul-
turalnej i wy:chowawczej. 

NOWINY Ri':F:~~OW~HTE 

~,Lipna" i ,,'cl1Ie nie s;,siedzkłl pomoc 
Celem d kretu Rildy Mini

l'trów o p'Jmocy sąsiecizkiej 
jest jak najdalej idące unie
zależnienie mało i śr"dn io · 
rolnych chlopów od kułaków 
i tym podobnych zdzierców, 
łakomczuchów łatwego zy
sku. Zależnie od tego jak te 
reno we organy władzy . wcie 
lają w życie postanowienia 
dekre~u. dla jednych jest o
na prawdziwym dobrodziej
stwem, dla drugich nato
mi asl m\lern . 

Ze tak jest, nikt nie bę 
dzie wątpi/, jeśli dowie się, 

jak przedstawia się ta "po
moc" wgromadzip Rozbórz 
Dług1 (gm. Pruchni~;; powia~ 
tu jarosławskiego. Było to 
tak: w dniu 14 bm. zgłosił 

się do sołtysa ~anjsła wa 
Kupiszewskiego niejaki Jan 
Romaniuk z pro~bą o ud ż iele 
nie pomocy sąsiedzkiej. Isto· 
tnie, chłop małorolny nie po 
siadający ani konia, ani na· 
rzędzi rolniczych. Ponieważ 

z reguły sołtys jest uwai.a-: 
ny za władzę wykonawczą w ! 
gromadzie, więc ~eż Roma· l 
n:uk miał nadzieję, że po- i 
moc bc:dzie zapewniona. Tak! 

I 
może by i b.:ło. bo sołtys pi I 

semnie polecił Karolowi 
Cieleckiemu i Stanisławowi 

Romaniukowi udzielić jej Ja 
nowi Romaniukowi - i tu 
zaczyna siG "ale". Wkrótce 
bowiem potem sołtys uniewa· 
:tnił wysłane uprzednio za wia I 

d.omienie do K. Cieleckiego 
i S. Romaniuka i jakby na 
śmiech, pomocy sąsiedzkiej 

Janowi Romaniukowi kazał 

udzielić małorolnemu Miko
łajowi Jędrzejczykowi, któ-, 
ry tak samo jak R0mani'.lk i 
nie posiada :tadnego sprzętu 
rolnego, jedynie ma jedne-

Musi być lepiej 

Pracownicy sezonowi PGR 
Cieplice zespół Sieniawa skM· 
ż'l się na nędzne wy"iywienie. 
Częstokroć przypomina ono 
czasy, jak to niegdyś przed 
wojną trzeba było prac0wać u 
kulaka o czarnej kawie lchle· 
bie. Zupełnie podobnie jest w 
PGR Cieplice ze, pół Sieniawa, 
gdzie pracownicy na ślliadani~ 
i kolację otrzymują kromkę 
czarnego chleba i czarną gorz· 
ką kawę, a obiad skłaoający 
się z jednego dania (Illa to 
być prawdopodobnie zura) bez 
dekagrama tłuszczu i żadnych 
przypraw, stanowią kartofle za· 
lane wodą. 

Pracownicy już kilkakrotnie 
zwracali się w tej sprawie d0 
kierownika gospodarstwa, ale 
ten uparcie im odpOWiada, że 
pra cownicy mogą Się stolować 
prywatnie u niego w dqmu 
płac'lC po 15 zł. Na Interwen· 
cję ich nie reaguje rów'lież ra
da zakładowa i oyrekcj.~ zespo· 
łu z dyrektorem 'Zbro±kiem n~ 
czele. 

Czy może być lepiej? - za· 
pytują pracownicy PGR 7.espo
łu Sieniilwa. Nie tylko mo'-!' 
ale powinno i będlie lepiej 
Sądzimy. howiem. że Zjedno· 
czenie PGR w Przemyślu zaj· 
mie 5ię tą sprawą I wyciągnie 
odpowiednie wnioski w slosun· 
ku do calej administracji ze· 
spolu sieniawskiego. 

Wskazanla II Zjazdu PZPR 
dotyczące zwiększenia troski 

'0 sprawy bytowe pracowników 
PG R widocznie do Sienlawy 
jeszcze nie dotarły - a cza~ 
najwyższy. 

Stanisław Franus 

go konia. Dlatego t<1k się sla I 
ło . że sołtys nie chciał raz· 
luźn i ć kumoterskich więzów I 
z Cieleckim, w rewaacie ! 
czego Romaniuk pomocy ~ą-' 
si edzkiej nie otrzyma ł. 

Jak donosi nasz korespon· 
oent, pomoc I p:anowana jest 
tak. by potrzebujący nie u
zyskali ' jej, gdyż mają jej 
udzielić biedniacy, albo wy
typowani zostają do uzyska· 
nia tako\\'e ,i ci. którzy w o
góle jej nie potrzebują. Na· 
tomlast malorolnl i beaolni 
go<;poclarze zmllszenl byli 
skorzystać z pomocy, jakiej 
chę1 nie udziela żądny sutego 
zy~ku kulak występujący naj 
częściej w charakterze naJ
bl iższe!1o przyjaciela malorol 
nego chłopa. 

Nie inaczej ma się sprawa 
pomocy sąsiedzkiej w gro· I 

m<lc17:ie Łączki Kuchan'k'e w 
pc'wiecie dębickim. S Jt :,' s l 
Józef Lik w przypływie zaro 
zumiałości doszedł do wni~-
k ., . t ł d " s u, ze SKoro )es "w a. 7.ą I 

nie musi liczyć się z nik ·m 
w gromadzie. a pomoc są'j 
siedzka to za błaha sprawa, 
którą nie warto się zajmo
wać i z tej przyczyny do nie
go nie należy. W myśl tego ro 
zumowania nie zwołał 7.ebra 
nia gromadzkiego w celu O-I 
mówienia tego zagadnieniil. 
C"lowo unikał i nadal unika 
zetknięcia się z .a'ktywem 
gromadzkim, bo zdaje mu 
się, że pr zy spotkaniu pierw
szym słowem ak~ywistó'.V bę 
dzie ... pomoc - a to jest nie 
przyjemne dla jego ucha. Je· 
śllby szukać pl;1)"\l1 pom()('v 
sąsiedzkiej. to o.) jest, lecz, 
sprytni e ukryty w szpa 'ga· ! 
łach i stanowi dokument taj- ! 

Zmieniło się ale jeszcze 
nie wszystko 

Zmieniło się życie m:eszk~ń'l 
ców wsi Kobylany. Znikl dwór. 
nie ma panów, zaś do dawnegc' 
budynku dworskiego orzY,lli 
nowi ludzie - mloozież ZMp· 
owska; sportowcy z LZS·Li , roz · 
poczęto prace elektryfik~("yine 
wsi. Powstal tam l~kże komitet 
orgiłnizacyjny spółdzielni pro· 
dllkcyj nej. Niestety. pozosta · 
wiony sam sobie m:mo iż istn;~ 
je od 1952 roku dotychczas nie 
osiągnął pożądanych rezuita.\ 
tów - 5póldzielni prorlukcyj· 
nej w Kobylanach nie 'n~ . D~· 
·tej chłopi kobylańscy nic nic I 

wiedzą o nowych mr.'loda~h 
pracy w rolnictwie. Z obowią7. · 
kowych dostaw wywiąwją się 
wprawd7.le n~cnalgorz ei. a,le 
jak s~mi mówią "mogłoby być 
lep i E:'j" . 
Winę za ten stan ponosq 

przede wszystkim Komi~et Pc· 
wiatuwy PZPR i Pr-::zvoiunI 
PRN w Krośnie . TrzE:'b~ bliżej 
zainteresować się dą?ęniaml 
chłopów kobylańskichora7 bez· 
pośrednio pomóc ~ktywowi grr} 
madzki~mu w zrealizowaniu 
jego 5łUszny,h 7.am'erzl"ń. I 

E. Samborowski 

Cd y gos[1odClrzą hiurok raci 
Rok temu w Krośnie zam

knięto most przy ul. Nowot- I 
ki , poniew<lż wym;:;ga! n:Jpra ! 
wy. Naprawa ta .,trwa" do i 
chwili obecne.i i mimo licz- I 

nych interwencji Rejon Eks
ploatac;i Dróg Publicznych w 
Jaśle nie kwapi się jej zakoń 
CZyć. 

Cały ruch kołowy, który 
dawnie.l odby\vał się na tra
sie rynek - stacia kolejowa 
został . teraz skierowany 
przez ulice Cza.ikowskiego. 
Łukasiewicza, Marksa, Wa· 
ryńskiego, co znacznie wy-
dłużyło trasę. Trzeba nadmie 
nić, :te nawierzchnia tych u
lIc również pozostawia wiele 
do życzenia, o czym mogą 

dużo powiedzieć kierowcy 
prowadzący tamtędy samo-

Jeśli przyjmiemy,:te wy
mienioną tra '- a co minutę 
przejeżdża jed~n samochód. 
(a stanowczo .ie~d~i ich wię' 
cej) tow ciągu godziny je· 
dzie ich IiO, a w ciągu ośmio
godzinn~go dnia pracy prze
jedzie 480 aut. W miesiącu 
zaś przejedzie 14.400 samo
chodów , a w roku 172.800. O· 
czywiście są to dane prze· 
ciętne. Gdyby obliczyć teraz 
ilość ponadplanowo spa lonej 
benzyny. ponadplanowo zu-

. żytej oliwy i ogumienia, to 
koszty te przewyższyłyby z 
pewnością koslty remontu 
niedużego zresztą mostu. Biu 
rokraci z Rejonu Eksploata
cii Dróg Publicznych w Ja
śle pOWinni wziąć te dane cy 
frowe pod uwagę i wysnuć 
w stosunku do siebie odpo· 

chody. I· 
Zniszczenie samochodów, 

przepał benzyny i zużycie o
gumienia w przeliczeniu na 
koszty pieniężne chyba wy
równałoby ową roczną napra 
wę mostu i zaoszczędziłoby 

wiednie wnioski. Mamy na
dzieję, :te sprawą tą zainte
resuje się również Prezy
dium WRN w Rzeszowie Wy 
dział Drogcwy. Bo naprawdę 

wiele cennego czasu. 

wstyd, ażeby zepsuty mały 
mostek przerwał aż na tak 
długo główną arterię komu
nikacyjną. , 

Scw. 
koresp. 

-----------------
JClk długo będą jeszcze czekać 
W wielu ins~ytucjach 1 u 

wielu pracowników możemy 
spotkać się z faktami łama
nia praworządności. Do ta
kich m. in. należy BPP w Sa 
noku i niektórzy jego praco
wnicy. Dqwodem tego jest 
następujący fakt. 

W dniu 17 kwietnia ob. No 
wak (pracownik BPP) szuke! 
robotników do wyładowania 
4 wagonów żwiru w Zagó· 
rzu. Do pracy tej zgłosili się 
ob. Zych, Twers. Gacek i in· 
ni, którzy do późne.1 nocy pra 
cowali przy wyładunku. Za
płatę według umowy miel! 
otrzymać w dniu 20 kwiet
nia. Upłynął tydzień, dwa j 
tygodnie 1 już miesiąc mi
nął, a robotnicy ci zapłaty 

nie otrzymali. Kiedy zaś 
zniecierpliwieni tak długim 
czekaniem upomnieli się o 
nalei.ną im zapłatę, księgo-

wa ~PP oś.;viadczyła: "Nie 
wypłacimy wam, bo nie .ma· 
my na to limitów, a takich 
jak wy mamy na przeszło 15 
tys. zł o tych". 

Postępowanie BPP z praco 
\\"flikami jes<t wyzyskiem L lama 
niem naszej ludowej praworząd 
nośol . D1ate~o tei odp~ed

nie władze nadn:ędne winny 
natychmiast zająć sIę tą 

sprawą. a skrzywdzonym 
pracownikom pomóc w uzy
akaniu należnej 1m zapłaty. 

ny czy też poufny 
~ą nie wiadomo co 
nim jest, skoro go 
nikt nie widział. 

inni nie mieli i dGtąd nie ma 
ją zapewnione.i pomocy są

siedzkiej. Bied r'a wdowa 
Honorata Sucha posiadająca 

2 ha ziemi, na zapytanie kto 
jej uprawia rolę .. odpowie
działa. że Z3 p--acę polną mu
si ciężko odrabiać przy pra
cach toiwnych i innych ro-I 
botaćh sezonowych u pew' 
nego gospodarza z Broniszo- i 

wa. 

Jeśli już mowa o opiece ze 
strony sołtysa nad małon:!· 

nymi, nie można pominąć na 
der oburzającego faktu. Otóż 
tak samo w trosce... ale 
o bogaczy wiejskich zostały 

rozprowadz r: ne nawozy sztu
czne. czyli całkiem po cichu. 

Wszystko to' Świadczy ja· 
koby sołty s Lik ?ył so!ty- I 
sem z "wieku l urzędu" Lcz i 

nigdy z woli mieszkańców! 
gromady. Co do (ego nie ma i 

wątpli wości, ponieważ daw
no miał być już 1:wolniony, 
jednak Prezydium GRN \V 

Ropczycach szanuje "jego do 
stojnOŚĆ" sku'_kiem czego ta· 
kie oto tworzą się historie. 

Na pcdst. koresp. opr. B. B. 

~fówi 

Stalo\va · \V u1a 
W Stalowej Woli 'S~ d\\a r~' 

diowęzly. Jeden należy do ilu· 
ty Stalowa Wola, zaś drugi rio 
Prezydium Miejskiej Rnrly Na· 
rodowej. Jeśli zastan·)\vilib y
śmy się nad pracą oby~wu ra· 
diowęzlów. to bezwzględni" 
musielibyśmy przyznać. że ra· 
diowęzeł, należący do huty 
pracuje o wiele lepiej od ra· I 
diowęzła miejskiego. Przed>' I 
wszystkim program nadawan y 
przez miejski radiowęzeł nie 
zawiera żadnych wiadomości 
dotyczących terenu stalowo· 

, ..... olsklego. 

Komil-et redakcyjny tego ra· 
diowęzła w audycjach ogra Oli· 
cza 5ię do podania wiadomości 
z zagranicy oraz dat i godZin 
występów przyjezdnych zeSl'o' 
łów. Mieszkańcy Sta lowej WC'· 
II nie są zadowoleni z tego prl'· 
gramu, ponieważ nie dość, że 
sam nie daje interesujących 
informacii czv poga oa"elc orz(' 
rywa ciekawe audycje z. War · 
sza wy. 

Zupełnie inaczej pracuje ra· 
diowęzel huty.w wygla~zanych 
audycjach mamy ciekawe Wid 
domości nie tylko z kraju i z za 
granicy czyli tzw. w ie lv.<j poli· 
tykę. ale również wiac!IJO!o ś ri 
lokalne tak żywo inte,esujące 
robotników. Ostatnio wprawa · 
dzono nawet sprawozJimia z 
rozgrywek piłkarskich, któ~c 
wywołują dreszczyk emocji u 
niejednego rad i9słuchacza. 

Warto, by radiowęzeł miejski 
wziął przykład z radiowęzlJ 
fabrycznego i urozmaicał swe 
programy, 

1'. Duł 

koresp. 

"Nr 124 (154~, -

e(! ?! 

Słońce przygrzało. osuszy
ło ziemię. Na poła spółdziel
ni produkcyjnej w Lutoryżu 
wyjechały traktory. Kto żyw 
zabrał się do roboty. Wiado
mo wczesny zasiew -większe 
zbiory. 

W szYScy pracowali, tylko 
nie Wradyslaw Zyga, on ~'ę 
wtedy upajał... wiosennym 
słońcem. 

~ r , 

Po orce naueszły siewy. sa 
drenie złemnl-akÓw.Roboty 
huk. Zwijali się traktorzy~cl, 
kobiety, spie8zoll0 się z robo 
tą bo pogoda była zmienna. 

Zyga jednak w tych gorą
cych clrtiach ze spokojem pa 
III p ~' . -·rt'c .... 

Przyszedł maj, zazieleniły 
~Ię trawy, zakwllly sady. Wte 
dy to Zy~a po : tanowił zoba
czyć co Inni zrobili. Obszedł 
pola, zajrzał do obory (wyszło 
mu za to 5,20 dniówek obra
chunkowych) uspokojony u
siadł pod drzewem 1. .. zapadł 
w sen wcale nie majowy. 

S.en nie trwa wiecznie. Zy 
ga też się obudził I wtedy 
przypomniał 8()ble, te Jest 
przecle:t członkiem spółdziel
nI. Poszedł do zarządu po ... 
zaliczkę w zbożu. - Dali ... za 
co!? 



W. Burchanoro 
KJerowoik Głównego Zarządu P6łnocne«o Szlaku Morsklego 

Pływające ,vyS()y 
Podajemy poolłeJ trar" 

menty artykułu W. Burcha 
nowa na temat odkry~ u
czonych rad7.lecklch w Ark 
tyce. Artykuł ten ukazał 
się na łamach "Prawdy" 
(nr 136). 

W dziejach Arktyki wie(t 
jest wzmianek o wyspach 

i lądach, które zost aly w 
swoim czasie odkr.Y~e przez 
badaczy, a następnie .. _ znik
neły_ Należą do nich Z'emia 
Sannikowa Ziemia Andreje
wa i inne. Badacze wyraźnie 

. widzieli te "lądy", opisali je 
I wnle5l\ na mapy. MIJały ·e
dr,lak lata. dzleslęclol<>A'. la I/ltl' 
lecia, Ił nastepne ekspedycje 
albo wcale nie odnajdywałY 
tych lądów. albo natrafiały 
na nie w zupĄłnie innym re
joni e Arktyki. 

... W 1811 roku Jakub Sanni· 

kow z północnego brzegu wy 
spy Kotlelne.1 dost rzcgłn le
znany ląd i próbow3ł nawet 
do'ść do niego po lodz.je. U
dało mu sie jednak ~.b~jż yć 
do tej "wyspy" tylko na od 
legło~ć 25 ki lometró I.V. 

Wśród gf'ografów rosyj 
skich niemało było zdecydo
wanych z\':olenników tezy o 
istnieniu Ziemi Sannikowa. 
Jednym z n'ch był wybitny 
geolog rosyjski. badacz Wysp 
Nowosy'Jeryjskich To!. 
Był on tak głęboko pr7.~ko
nany o istnieniu Ziemi San
nikowa, że doprowadził do 
zorganizowania w r. 1900 spe 
cjalnej ekspedycji Akademii 
Nauk na statku .. Zaria", w 
celu podjęcia poszukiwań tej 
ziemi, "Zaria" nie zdołała Je 
dnak dotrzeć do celu, ponle· 

na 
waż zamknęły jej drogę lody. 

Nie udało się również zo 
baczyć Z;emi Sa-nikowa pó 
źniejs zym badZ1czn!n. m. In. 
eks p dj~e.ii na ł "maczu !o·dów 
..S<Jdlw" w 1937 roku, której 
- obok innych zadań - po
lecono szukanie tej ziemi. 
Z'l)oga .. S?dko" nie odnala
z ła Z iemi Sannikpwa, urzą 
dzqa iednak ,t~c ' e polarną 
n'l wysp'e Hf'nri ~ ~ty. Póź · 
nieisze obsArwacie pro"adz(l- , 
ne :przez tę stacię pr :c yczyni· i 
ły się w PO··\' (1żnym stopniu I 
do rozwiiFania za~adkl "zlli. I 
-kających" lądów. ! 

W'..::r6 t ce potpm lotnik po ·: 
larnv Iwan C7.erewiczr.y i! 
naw:gator Wahmtin Akkura - I 
tow natrafili w tym rejonie I 
na gigantyczną górę lodową, ~ 
posiadającą w zachodniej czę ! 

I 
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PRZYSZł"E SERCE STOLICY 
(Korespondencja własna) 

S lnur tramwaJ6w czekał IV 

I.: bezruchu na wolną drogę. 
Motorniczy pierwszego wozu 
przysiadł na stopniu i leniwie 
zapalił papierosa. Pa~ażero\Vit: 
niespokojnie zerkali na zegar· 
ki, a niektórzy pieszo ud~li się 
w dalszą podróż, Z rozkopaJ1~j 
ulicy Marszałkowskiej WIOkrJ 
się noga za nogą karawa na 
furmanek. Wszystkie, kierow,
ne niewidzialną ręką dyspozy
tora skręcaly na pustkow j,l 
przyl>złego placu im. J. StaliO'l. 

• • • 
Tak byto wczesną wiosną w 

chwili, gdy na terenie przezn:l· 
czonym poll centralny pl~c sto 
Iicy zjawili się pierwsi robot-

-· n icy. 

"lABKI" I "JElE" 

\Varszaw~a-cy ' z · zainleresow~ 
niem przyglądają się postępO .ll 
w pracy. Takiego temp~ jesz
cze nie widzieli. Takiego sprzę· 
tu również nie. Weźmy np. me· 
chaniczną "babę" do Llbijania 
ziemi. Da\"niej trzeha by za
trudnić I<ilkuna~tu silaczy, aby 
ciężkimi ubijakami zrównać i 
wz mocnić teren. Ciężko by!,) 
naw et podnieść taki żeliwny 
kloc, a cM dopiero "machać" 
n im przez całe 8 glldzin. Dziś 
Idzie sobie robotnik mieiskiego 
przerls. robót drogowych i co 
pewien C7.as. np_ co krok na· 
ciska wlącznik "baby" Sprę' 
żone powielrze Jociera do ma· 
sywnego tłoku, kt óry swym 
ciężarem oraz rozpędem bije na 
ziemię . A że te nowe ubijaki 
same przesuwają się skokami 
z miejsca na miejsce, więc te! 
War~zawa natychmiast ochrt
c ił a je mianem "żabek". Ska· 
czą "żabki" przez caty dzień 
i ubijają grunt na którym wy· 
lewa się później płynny beton. 

Zastyga on, stosownie do iy: 
czenia projektantów jezdni 
równo, jak stół, a eweniu31~e 
zawsze możliwe wypaczenia, 
pagórki czy wgłębienia. wyr?w. 
nuje inny pomysl rilcJona Ilza· 
torsk i - automa tyczna pozw
m: c;] . Te dwa nOWOC7.esne pr zy 
rządy oraz kołcz;]sty w;iI. czyli 
"jeż" do rozgarniania ni"rów 
n o~ ci stano",i~ nbiekty najb il" 
dziej ciekawe. Stąd te;;. \\''lkól 
nich gromadzą się najaęściej 
grupki gapiów, a ka id()rnow~ 
przerwa napawa wszy~tkich o
bawą, czy też "żabka" lub "jeż" 
przypadkiem nie nawaliły ... 

Takie to I Inne metody no· 
woczesnej pracy z8Itosowalt 
warszawscy drogowcy pod kie· 
runkiem swych doświadczonych . 
nauczvcleli - radzieckich bu· 
downi'czych Pałacu. Metody te 
pozwalają nie tylko na dokła
dniejsze. ale przede wszystkim 
szybsze przygotowanie terenu. 
a tym s~mym prledterminow~ 
oddanie placu do użytku. 

CZY NA 22 LIPCA BR. 

I 

/ 

~~ ____ -JII 
. LlIrlowl'j. W myśl hilrm0nogrĄ
mu, jezdó1 ie : torowiska, )ni,Jzy 
Alejami Jc.ozolimskimi i Sa· 
skim Ogrodem mają być golu ' 
we na 22 lipca br. Do tego 
czasu zakończy się taki.e prze· 
budowę uL Królewskiej ora.. 
uloży prowizoryc zn e ~h()rlni!d 
po prawej (parzys tej) ~tron :e 
ul. Marsz~lkowskiej , 

Oddanie do uż y tku c'llcj IJI 
Mars -t. alkowskiei - od t\'r>:\! 
do Ogrodu Saskiego przewi~u . 
je się na pierwsze miesią c e 
przyszłego roku wraz z ostate· 
cznym uporządkowaniem no
wych AL Jerozolimskich (po· 
sz~rzonych) i ułicy Swięlokr/y 
~kiej. Wtedy też ruszy "z kopy· 
la" budowa domów mieszka I 
nych nowego Sródmieścitl, 
wzdłuż ul. Marszalkowskiej. 

Ulica ta będzie w tym mieJ· 
scu poszerzona do ok. 30 '-!I. 

Od strony wschodniej powsta
ną przy niej monumentalne, 
stylowo dopasowane do ogól· 
nego wyglądu dzielnicy domy 
mieszkalne - łącznie o ok. 50 
tys. nowych izb. Przy równo· 
czesnej przebudowie krzyżówek 
u1. Mar~załkowskiej z Alejami 
Jerozolimskimi, Chmielną; Zło
tą i Królewską ulica ta stanie 
się IV przyszlośc i gl6wną ma 
gistraląko nlt1nibcyjn ą i Spił· 
cprnwij stolicy. 

Ta druga zaleta noweL M~r
szałkowski~j wiąże się nierozer 
walnie z projektowariym zago, 
sporlarowaniE'm placlI !m. J; 
Stalina. l<łóry w 7,03CzneJ sweJ 
części będzie pokryty zielenią · 

SZMARAGDOWA KOLIA 
PAŁACU 

dnieowej. 1\ 3-rzędowy szpal?r I 
drzew zasadwnych w betono 
wych nieckach wzdłuż jezdni 
dopelni niezwykle ponętnego 
wyglądu tego zakątka. Tu tei, 
naprzeciwko hotelu "Polonia' 
~tanie fontanna z rzeźbą "Syre
ny'~ Poza tym 2 rzędy kulisl-yrh 
klonów 7.a~adzi się między b'hr 
szalkowską, a placem Defil ad. 
Już dziś przygotow uje się dlJ 
nich odpowiedni grunt na zrów 
nanym placu. 

Sam plac Defilad, wyłożony 
mozaiką barwnych płyt będz i e 
miał p011ld 20 tys. mtr. kw 
powierzchni. Po obli jego slro
nach przewiduje się urządz'~
nie licznych fontann oświetl a · 
nych kolorowymi reflektoramI. 
W środku placu przed glów 
nym wejściem do Pałacu Kul 
tury I Nauki stanIe olbrzymi 
pomnik J. Stalina, a przy s:}
mym wejścIu posągI Mlckiewi 
cza i Kopernika. 

TAK NIEDAWNO 
I TAK NIEDŁUGO 

Tak niedawno, w mlejscJ I 
~dzie bieleje dziś Pałac
wspaniały dar narodów radziec . 
kich staly ruiny starych cZyt)
!>zo",vch .. sludni" ś ródmieśri~ 
daw!·;l'j Warsz :l\vy. Tak nil'rla·.~ 
no roz .g rywa ły ~ ię dantejski· 
sceny na wieczn ie zatloc7.0nd 
iezdni ul. Marszalkowsl<ll'j . 
T ;lk niedawno idąc tędy na spa 
cer wdychaliśmy wyłącznie u!l
czny kurz I kuchenne zapachy 
dawnego -city Warszawy_ 

Dztś to wszystko nak!y do 
przeszłoścI. 

Wanuwl odetchnęłl pełn, 
piersI" dając motnoś~ .wo· 
bod nemu dztałanlu ,wego ser· 
ca - śróomleśc!a. Duto śwla
tla, powleipa I zielenI - oto. 
co dala stolicy przebuaowa t~j 
dzielnicy. 

·Śc! wzniesienie w kształcie I 
dwóch szczyt6w górskich. W 
tym samym okresie oraz w 
następnych 1,,13ch wielu lot
ników odkryło "pij wające 
lądy" na północ od wyspy 
K.otielnej i na północ od Zie-

I mi Północnej. 
Radzieccy lo~nicy polarni.' 

d - k onujilcy lotów obserwa
cyJnych w Arktyce dla ce
lów nawigacj i . prawie co ,- o
ku mają możno§ć zaobser
w(l\vania w różnych czę
ści<lch Morza Arktycz~-· ego 
rozmaitego kształtu Wysp lo
dowych, których rozmiary do 
ch:::d z ą do 35 kiloraejr6w dłu- i 
gości i 20 kilometrow szero-' 
kości. , 
Ską~ biorą się te olbrzy· 

mie dryfujące wyspy lodowe? 
Jakiego ~ą pochodzenia? 

W Arktyce istnieje kilka 
m ieisc, które n3zwać można 
ojcz~' zną wielkich gór lodo
wych. Jednym z ośrodków 
powstawania wysp lodowych 
jes~ Ziemia Franciszka J6-
zefa. Archipelag ten, liczący 
przeszło 120 wysp. był ongiś 
pokryty olbrzymim lodow
cem, takim samym jak obec
nie Grenlandia. 
Drugą ojczyzną wysp lodo

wych jest Grenlandia i wy
spy archipelagu FrankI i na, ' 
zwłaszcza okolice Ziemi .Els
mira. 

Jak l dokąd dryfują wyspy 
lodowe? Jak długo istnieją? 
Trudno jeszcze dać wyczer
pującą odpowiedź na te py
tania. ponieważ okres obser
wacji wysp lodowych, jak 
r6wnież ilość tych obserwa
cji są jeszcze niedosta~eczne. 
Mo:!na jednak uważać za u
atalone, :te wyspy lodowe dry 
tują w okreŚlonych kieru:1-
kach i nie podlegają prawom 
dryfu, ustalonym dawniej I 
przez oceanologów na pod-· 
stawie obserwacji dryfu stat- I 
ków. 

Wszystkie dryfy ckrętów \ 
odbywają się w zasadz ie ze 
wschodu na zachód. Inac7.ej 
przebiega dryf wysp lodo
wych. Wyspy lodowe. powsta 
jące w okolicach Ziemi Fran 
ciszka J6zefa, płyną na mo
rza w kierunku p6łnocn o
wschodnim, następnie na p6ł
noc, a dalej na południowy 
zachód. Wyspy lodowe, po· 
wstające na Ziemi Północne l. 
ni€>slone są na morze t,'ll)

tiewych, następnie dryfują 
na południowy wschód wzdłuż 
wybrzeży Ziemi POłnr.cnej, 
pÓłwyspu Tajmyrskiep,o, do 
76 równoleżnika . następnie 
skręcają na północny wschód, 
gdzie trafiają na szlak dryfu 
łamacza lodów "Siedow". Wy 
spy powstające w okolicach 
Ziemi Elsmira wedrują z mO
rza Lincolna wzdłut wysp 
archipelagu Franklina w kle 
runku przylądka Barrow, do 
73 stopnia szerokości pÓłnoc
nej, następnie przepływają 
na północ od wyspy Wran . 
gla, dalej skręcają na p6ł
nocny zach6d I na p6łnoc, 
płyn" n~co na południe od 
bieguna północnego i znów 
trafiają w okolice Ziem1 El.s
mira, aby na nowo · podjąć 
sw6j wielole~nl ruch okręż· 
ny. 

Niekt6re g6ry lodowe wy
konują pra ·.\· dopcdobnie za
mknięty obieg weWllą'rz mo 
rza Beauforta. Nawiasem 
mówi<:!c, właśnie na mopu 
Beauforta Eskimos Tak-Puk, 
uczestnik wyprawy Stefans· 
sona, odkrył w 1911 roku 
wysp~, na kt6re.l wylądował, 
Widział na niej glinę, kamie
nie, roślinność. jeziora, wi
dzilł nawet p~aki, leCI p6ź
niej ue poszukiwania wyspy 
WI w.kazanym przez _Eski
mosa miejscu nie dały wyni
ku. Jest to zrozumiale. Tak
Puk trafił na dryfującą w'.r 
spę lodową. 

Nasza wspÓłczesna wiedza 
o dryfie ·wysp lodowych I 
ich właści wościach pozwala 
wnioskować, że Sa:-;nikow. 
Andrejew i inni bada.cze po
larni, którzy widzieli lądy, 
w rzeczywistości nie widzie 
li nIc innego. jak wyspy lo
dowe. Badacze ci byli więc 
pierwszym! odkryWcami dry 
fujących wysp lodowych, wę 

Okazja w~tępnego zużytk0 
wania tego najwspanialszego 
placu stolicy nadarzy się już 
za kilka tygodni, w dniu· śW ' ę· 
ta Odrodzenia, a zarazem w 
10·rocznict; powstania Polakl 

Gdyby eałe mla!>io przyrów· 
nać do lułowia łudzklego R Pll 
łac Kultury i Nauki przyj~ć la 
jego glowę, to wtedy pnrki n~ 
placu spełnialyby rolę szm;_, 
ragdowej kolii. Pólnocną clę'ć 
(od strony Zoliborza), 7.a pl~ 
cem Defilad) o wymi'lr~(h 
350xRO mtr) obejmie park bi~ . 
gn')cy od Marsza Ikowskic j 
wzdluż Swięiokrzyskiej do no 
wej ul. Emilii Platpr. _ B~d7.if' 
on t~ki rluży jak obecny park 
Ujazdowski. Poludniowe pi1~
mo zie!enl, która w posta ci 
krzewów, kr:taków, kwietników 
~ rabat ~~ryJI wykop UnII Śrl· 

I jeszcze Jedno. Przerll'7. la 
blisko rok p[;my nasze będ?, w 
pelni zrealiwwane . .Już za bli
sko rok będziemy mogli posr a 
cerO\vać wśród drzew nowych 
Pllrków śródmieścła, lub s'kl)
r7.),gtllć z urząrlzeń I rozrywt"k 
PalaclI. Czy;i; wtedy nie wyk:e I 
ślimy ostatecznie z naszej pa
mięci chao!>u I ciasnoty starej l 
Warszawy? 

ILAndrzeJ lempltkS ._ . 
drującyeh po morzu Arltty· 
cznym. / _. 

I 

Niektórzy badacze zagran!
czni twierdzą, że wyspy lo· 
dowe, dryfując~ po celitral
i1ym basenie polarnym, są 
trwałymi .,t\\ie ,·cl7.ami pły

wającymi", nie podLgający
mi zniszczeniu. Poważne ba
dania naukowe obalają tę 
tezę. 

• • • 
N"l(!zy pr::yp;:mnieć że jUZ 

wielki rosYjsk i. uczony Łcmo 
nosow w pracy swe.i "Myśli 
o pochodzf'nlu gór 10dowJ ch 
na morzach północnych" wy
suwał przypuszczenie, że na 
morzu Barentsa istniej ą gó
ry lodo\'·e. 
Przeszło 50 l ~ t temu zn<1-

ny uczony rMyjski i dow~d
Ci! morski admirał Makarow 
odkrył przenoszenie się z 
centralnego bC1senu polarne
go dużych dryfując:.·ch wysp 
lodowych. Admirał IVIakarow 
pierw szy ustalił. że wyspy 
te składają się z trwałrgo. 
słodkowod~lego lodu pocho
dzenia kontynentalnego, nic
są na sobie olbrzymie głazy 
I Inne nawarstwienia pocho
dzenia morenowego. 

RadzIeccy lotnicy polarni 
! hydrolodzy nie tylJ,o po
twierdzili hipotezę Łomr· nu
sowa i odkrYCi ;) !\1ak arowil. 
le-cz z ca!kowit<1 ))811' ;1(./ ":1,, 
usta!iJi istnicn'-e dużei ilości 
wysp lodow ych, doiconu -ą
cych w'elo]ef.niego dryfu w 
okreŚlonych kierunkach. U
stakno, Ż, w central!1ym bel
sęnie polarn ~'-m istni ~ją dwa 
las~ dnicze obiegi dry fu lo
d6w: jeden - wschodni w 
kierunku wska70wki zegar;;, 
drugi - zachodni w kierun
ku przeciwnym do wskazów-

- kI zegara. Llni~ podziału miE: 
dzy tymi zas2dnlczvmi kif'
runkctml dryfu stanow.; pod
wodne pa~mo górskie im. Ło
mo no sowa, ciągnnc€' !;;ę 0 (\ 

wysp Nowos y birskich do 
Ziemi EIsmira. 

Uczeni rad zieccy odkryli 
i zbadali okolicę Arktyki ra
dz ieckiej. gdzie pows~ają te 
Olbrzymy; odkryty zosliJł 

również w radzieckim seklo
rze Arktyki dO'! wy."p lodo
wych pochodzenia kanadyj
skiego. Piloci radZieccy, na
wigatorzy, hydrolodzy d3li 
pierwsze dokładne opisy 
wysp lodowych. zbadali ich 
drogi na długich odc inkach. 
Na tej podstawie opracowa
ne zostały pierwsze Echema
ty dryfu wysp lodowych. 

Obecnie można uważać za 
rzecz ustaloną. że WJZystkie 
niegdyś odkryte, a ilastępnie 
znikające "lądy" - są ni
czym innym, jak olbrzymimi 
pły.wającymi górami lodm,\'y 
m!, dostrzeżonymi w rÓż
nych okresach w pobl'żu kon 
tynentu i wysp basenu po
larnego. 

Sit • •• 

HUMANIZM A LA FRANCO 

Kat na rodu hiszpdń skie~o. 
gen. FrRnco, którego dziś Wa
szyngton pasuje na jeclnego !: 

cZ01 0wvch obrońców zachodn iei 
"wol no~(' i i demokracji" wygło 
sił ll ie d~ \Vno p~zemówi~nie. w 
kt órym o~ ""iadC7. yl: "Nnszyrn 
gl ównym nb()w:'lzkiem jest o
bron a praw czlowieka" 

\V j ; l k iż s posob gen. Franco 
pO ' mu;e te .. obronę praw czło
\\'i~b '~ ) Órl')()w:~dzi urlziel~ją 
c l1of~)V pew lle stiilystyk i publi· 
kO\V ~ l ie \V b llr żl la zyj ~ l ej pra5ie 
zac hodnirj. której w żadnej 
mier7.e nie mO:~lla pomawiać o 
złośliwość w stosunku do hi· 
szpailskiego dyktatora. I ta~ 
n n. Oki) Z11j e się, że w s~meJ 
B'~ rce lollie żyje kilk a dz ies i ~} ty 
,i \,C y Z ;1 j e s t r l) w ~ n y c h 
O'rui'.!ikciw. () rozbudowie szpl· 
tali - tlla gruźlików mowy nie 
ma _ 

Natomiast jedną z glównych 
inwestycji reżimu frankisiow· 
skiego na najblizszy okres 
jak donosi prasa hiszpańsk~-;
to budowa nowy ch wIęzIen, 
gdY7, istni eiące więzienia 51 
przep('ll1'Ont~ . 

"OR'/GINALNE" il1ETODY 

.\ ·\~jor SaiiJl , S~km, rlIxzni-k 
r ;;i)d u egipskie~o, na leży do 
ludzi rn~ i ących poczucie humo
ru. HlIll io ru typu cynicznego. 
Gdy ud a ł a sip do n iego drle
g~ cj~ egipskic-h zwi~!zku \\'ców z 
żądaniem wypuszczenia na w l 
ność dzi.llaczy związkowych, 
wtrąconych do więzienia przed 
bli sko dwoma laty, odpOW ie· 
dzi~1ł: "Zacl en rząd nie mo7.e 
rZ<)fltić powod uj~c się sen!y
men[;llIIi. Gdy rylko pozb~dw~
llI y ,ię knrullcji i im peria lizmu, 
otworzyn·lv wro!a więzie ; ·l". 

Rząd egij)ski, którego rzecz
ri!, 'cr)l j(",! n,a ior Sal ~ h Salem. 
ma .. 0 rygin8Inc" mel ody wal'<l 
z imperia liZOlem i korupcii). 
Wtrąc~ do w ięzień tych. którzy 
II"l,lśnie walczą przcciwl(o im· 
pcriillizmowi i korup cji_ 

KAPITALISTYCZNE 
NORMY HONORU 

W Kairze od by la się premie
r~ fihnLl gloryr i kuj~jcrgo pOS~:IĆ 
Ilitłel'olnk iego marsza lka 
ROlnm !a. Na premi erze obecn i 

-bvli cwlnwi przedstawiciei e 
rz ą du e.ci ps kiego z flr ez yden
tcm NagilJem na rzele. 

.Jal< \\'i 1doTTlo, R(lmmel hyl 
dQwódq tych wujsk hitJcr()w· 
skich , którym H il ier powier ~ y \ 
zadanie podJoju północ nego E 
R'iptll. D z i ś prezydent Egiptu 
zaszczyca swoją obecnością 
film poświęcony marszalkowi, 
który do\V() (Lił napa,tniczymi 
wojskClmi. Takie to już są nor· 
my moralnośc i i honoru w świe 
cie kapitali s tycz nym. Mat. 

KTO POD KIM DOLKI KOPIE ... 

Rada w radę i wniosek był 
jednomyślny: że samoloty ~ą 
pewnikiem radzieckIe. Ze 10 
one właśnie nad Danią, polud
niową Szwecją, południow j 
Norwegią i Finiandią, n~d c~
lą Skandynaw ią, prz ez ki:ka z 
rzędu nocy przelot" sobie USk ll 
j e'cz niają. Ze tajemne. wie:('e 
taj emne' spr~wy w sobi e kryją 
Z a wołala zatem chórem bur

żuazyjna pra sa : "Ra tuj si", 
Skandynawiol". ..R~tl1j ~:~. 
jak możesz!". r rozpętaJa kam 
panię antyradziecką. 

Aż tu pewnej wiosennej . wy
gwieżdżonej nocy ... Lecą bia
łe platki z nieba, upadają mię\( 
ko na ziemię . Wychodzą zacie· 
kawienl tym ludzie, patrzą l 

bliska na te op~dy I co się o
kazuje? Okazuje się, że są ni
mi zwyczajne uloiki. ~Jie z nie
ba, ale z nocnych ptaszków z 
owych samolotów - na Skan 
dynawię spadają. A jeśli tf' 
ulolki przeczytać. to ol(~że ,:e, 
że treść'w nich wyraźnie <inl.y
rad ziecka. Czyli lVy'!;l~d;l G'I 
to , że radzi~ckie samoloty ~11-
tyradzieckie ulo tki po niemiec· 
ku pis~ne zrzucają ... Jakoś 10 

nie wychodzi. 
Skocz:r II po rozum do glo 

wy ludzie z ministerstwa 
spraw zagranicznych DanII I 
..~ . Szweo,lł! . Natchnieni tre· 

~cJą ulotek zwr6clll ~ę 
pod właściwy adres - do 
dO\'l0dztwa woisk amerykań· 
skich w Niemczech zachodnich, 
jak na:~rzecz?1iej pyt aj;)c : ,,8Rr 
d7.0 przeprasza my, czy przy' 
paJld pI11 s~rno l nl'!, które kr'!-
7.\ł" nad Sk~nd vnaw i a, ni e n,]· 
leż;dy do sił' !)()\·:'i c:rzny,-h 
l'S·,\) .. Al e sk~ tlże' - br zmia
ł a bt f';::o iyczn·~ odpow; cdź." 

J ed n ~k dowody rzeczowe -
owe nocne opaly dpp rnw acJzi· 
ły po nitce do I;I~hkC1 . O!;nz~ł,1 
się . że ul otki byly drukowane 
przez pewną org~ ,l iz"cję hi'_le· 
rowsk ą w ~mC7.~ch zachod· 
nich. Na podstawie czego mi· 
nisterstwlI obrony Norwegii, 
Szwecji I Danii opublikowaly 
komunikat, stwiert\z~ ii)cy , i': e 
O'lcne pla ~zk i mHy am\;rykall
skie piórka. (zvl i. że samoloty 
byly amerybliskie ... 

IIi1dko byllJ - jak mawiał 
I. () n ~· : " ",' P ,rl hin:~ ta - - T) ~ [lar
ti1lO rnto\viShnu ClY[;ll' te ko 
Illl inikiJ ty. Wia domo· - jeszcze 
jedna pro'.vokncja , jC'izne jed
no kl ;lmsl \\'0. a tu ... I kraz 
\V~?yslł( ie mocne ep :te tv , jak:e 
czylalo się w pr,lsic bllrŻllilZyj· 
nei rod a([~C'<\:,m wł~ ś (' ic ieli sa· 
mo!()tólV, IJd110 5 Z'l się rio ... ame
rykańskiego Departamentu Sla 
nu. 

w, Z, 



Str. 8 NOWINY RZESZOWSKIE 

Przed Międzynarodowym Dniem Ozieeka Łańcuch prasowy 

"Wiosna!'taniec "Śnidek", kiermasze i' loterie książkówe, stoiska 
z zabawkami, wędka szczęścia i wiele innych atrakcji 

na Fundusz Curs i Stypendi6w 
im. F. Chopina 

Odpowiadając na wezwa
nie Wojewódzkiej Komisji 
Funduszu Burs i Stypendiów 
im. Fryderyka Chopina 

na nledz;eln.,ch ' ... prezach dla nal",'od.lzllcIJ 

Komitet uroczystego ob· 
chodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka na te· 
renie Rzeszowa, w skład 
którego VI'chodzą prz(dsta
wiciele KM PZPR, L:gi Ko
biet, WDK, MRN, W:, działu 
Oświaty, "Domu Książki" i 
inni, opracował już plan ob
chodu, który przewiduje S7,e 
reg imprez jak: kiermasze 
ksi.ążkowf:, występy zespo
łów artystycznych, konkur
sy, zawody sportowe .,. dla 
dzieci oraz stoiska MHD z 
konfekcją dziecięcą, zabaw
kami itp. 

Otwarcie Imprez organi-

Zwiedzamy 
przeJom Wisłoka 

Koło Polskiego Towarzy
stwa G~ografici,n:go wRze 
szowie urządza w naclcho
dzącą niedzielę wyc'eczkę do 
przełomu Wisłoka. Tę zapo
wiedż przyjmą niewątpliwie I 
wszyscy z radośc ; ą, tym bar 
dziej, że połączy ona piękne 
z pożytecznym, bo oprócz I 
zwied,zania będzie można wy I 
począc. 

Zbiórka wszystkich ama-' 
torów wycieczki na pc. ronie 
dworca głównego w Rzeszo 
wie w niedzielę 30 bm. VI 
godz 'nach rannych, Ekąd na
stąpi wyjazd do Beska . o 
7.29. 

W B2sku na wycieczkowi-I 
czów czekał będzie przewod 
nik, z którym wycieczka uda 
się pieszo na' zwif'dzanif' 
przełomu Wisłoka. Uczeslni I 
cy wycieczki sami zacpatru 
ją się w żywność na cały I 
dziell, wykupu~ą bilety do, 
Beska i z powrotem. Przy-I 
jazd do Rzeszowa około go-I 
dzlny 20·teJ tego saJfficgC'\ 
dn!a. I 

A więc spotykamy się w I 
ni('dzlelę f!a stac;i w Rze
szowie lub w Besku! 

'tV czwartek 
DYZUR NOCNY: Apteka Spo
łeczna nr. SI. PL Stalina 18 

Apteka Spoleczna nr. 4 ul. Dą 
bl'owsk!eRo 56. teL 10-34 

POGOTOWIE RATUNKOWE: 
uL Obc. StaJlngradu 29. 
tel . 09 

STRAŻ POŻARNA: u!. Mlckie 
wicza lO, teL 08 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Grzech" 
- godz. 19 

.'() ,Ił" •• <1... ..?:","- W!J 
• ____ o 

,;' . ci lIł1W/~unl 

MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 
SZOWIE : Rynek 6, czynne 
od godz. 10-15 

MUZEUM W ŁA~CUCIE-
czynne od godz. 9-15 

APOLLO - ul. W . Hlbnera: 
Wiel:<! balet - prod. radziec 
klej godz. 16, 18 I 20 

PRzr ,!J0WN1K - ul. p"trow
skiego: C,en;e na torach -
p rod NRD - godz. 17, 19 

~ 
WDK ul. Okrzei 7: .. TwórczośĆ 

Marli Kon8r>nickiel" - godz, 
18-ta 

f1~·B'tItJ1lID. L \~~~_' ___ . _____ ._~. 
5.~5. 17.30 Rzeszowska audy

cja 10',ain8 - program odoie
rany przez głośniki. 

Program I - na 'fali 1322 m 
Program '1n,a 740. 15.25. Wla 

clomoścl 5.05. 6.00. 7.00, 150. 
IZ.N. 16.00, 20.00. 23 .00. 

5.10 AudYCja dla wsi. 5.25 

zowanych z okazji Dnia py MHD: z zabawkami, obu Rada Miejscowa ZZPPiS 
Dziecka odbędzie się w nie- wiem, tekstyliami i odzieżą przy Pr'ezydium WRN wpła 
dzielę 30 bm. w parku w (wszystkie przy ul. 3 Maja). cHa na rzecz Funduszu 1316 
Staromieściu o godz. H-teJ" . W ciągu Tygcdnla Dziecka zł i równocześnie wzywa i 
gdzie n&,stąpi powitanie dzle MRD uruchomi 10 stoisk z wszystkie rady miejscowe 
ci i młodzieży przez "Wio- artykułami dla dzieci przed ZZPP:S przy prezydiach po-
snę" (w wYkonaniu uczenn'c swoimi sklepami, m. in. przy wiatowych (miejskich) rad 
.szkoły żeńskiej TPD nr 2). ul. 3 Maja, Gałęzowskiego. narodowych wOj. rzeszow-
"Dom Książki" zorganizuje w Rynku, na Placu Stalina skiego do podjęcia łańcucha 
stoiska z książkami polski- i na Osiedlu WSK. prasowego. 
mi i radzieckimi, połączone ................................................................................ .. 
z kiermaszem oraz loterią ' . • 
książkową. PPK "Ruch" pro 
wadził będzie kolportaż cza 
sopi sm dziecięcych. 

W dniu tym wystąpi rów
!'Ileż młodzież poszczególnych 
szkół. I tak dzieci ze szko
ły podstawo\,-ej TPD nr 3 
dadzą ;nscenizację pt. "Dzia 
dek sieje rzepkę", a szkoła 
pOdsta'wowa TPD nr 10 z 
Osirdla WSK w:,!stąpl z tań
cem .,Snid;ck". W czasie u-
roczystości wystąpi także I 
d.7.iecięcv zespól mandolini
stów oraz zespól taneczny I 
1'7.kl)ły ćwiczeń przy Liceum', 
Pedagogicznym. • 

Przygotowano t.akże dla 
dzi~ci s7,er"g atrakcji. Zo
stanie zorganizo ·.\·any w par 
ku w S'aromieściu przez Wy
dział Oświaty konkurs sza
chi"sl6w I warcabistów, . wy
ś"igi w workach. loteria ksią 
żkowa oraz wędka szczęścia. 
Oprócz tego czynna tam bę-I 
dzie wystawa prac dziecię-, 
cych z zakresu rysunków,; 
robót ręcznych itp. 

W parku w Staromleśclu 

'.lruchomią swoje stoiska 
PSS i MHD. Będą to stoiska 
spożywcze. Oprócz tego MHD 
zorganizuje tam w czasie 
t[\';'anla imprez sto;ska z 
kosmetyką i konfr;kcją spor
towo-dziecięcą, zabawkami, 
artykułami papierniczymi 
itp. Niezalpżnie od otwarcia 
imprez z okazji Dni Dziecka 

czynne będą w mieście skle-

w Rzeszowie 
Muzyka ·poranna. 8.15 Muzyka 
rozrywkowa: 6.30 Kalendarz 
radiowy. 6.37 Mużyka popular
na. 6.50 Gimnastyka. 7.15 Mu
zyka poranna. 8.00 ' Koncert 
muzyki operowej. 9.00 .Muzyka 

, ' ro~i-ywkowa. 9,45 Wieś tańczy 
I śpiewa. 10.00 Koncert soli
stów. 10.30 Muzyka symfonicz
na. 11.05 Dla klas III-IV. 11.30 
Muzyka I aktualności. 12.10 
Muzyka rozrywkowa. 12,25 
Tańce ·Iudowe. 12.45 Audycja 
dla , wsi. 13.00 Przerwa. 15.30 
Dla dzieci. 16.03 Wszechnica 
Radiowa. 16.20 Czego chętnie 
sluchamy. 17.00 Z życia Związ
ku Radzieckl.ego. 17.30 Muzyka 
ludowa. 18.00 PIosenkarze pol
:,~y . 18.20 Korespondericja z za
granicy. 18,35 Z cyklu: .. Sym
fonie Beethovena!', 19.50 A u
dycja dla wsI. 20,30 Gra ork, 
taneczna PR. 21.00 Odpowiedzi 
Fali . 49, 21.12 Z" cyklu: .. Ra-
dzieccy kompozytorzy pieśni 
masowych" . 21.40 Reportaż li
terackI. 22.00 AudYCja sport<l
wa. 22,10 .. MOje ulubione kom
pozycje". 
, Pr0l:ram II - na rall 367 m. 

Program dnia 7.43, 15.05. Wla 
domości 7.50, H.oo. 18.25, 21.30, 
23 .55. 

8.00 Koncert muzyki opero
wej. 9.00 Muzyka rozrywkowa. 
9.45 Wieś tańczy I śpiewa. 10.00 
Przerwa, I~ . IO Przegląd prasy 
stolecznej . 13.16 Gra orko roz~ł. 
łódZkiej PR. 14.10 Dla .klas 
I-II. lUO Dla klas V. 15.00 
Radiowy klub rac'jonallzato
rów. 15.13 Koncert solistów. 
15.40 .,Swojskle melodie". 16.00 
M\,zyka dla wszystkich. 16.40 
Koncert. 17 ,00 Dla dzieci. 17,30 
.. Na warsz3wsklej fa\1'.'. 18.00 
"Na sportowej tall". 18.20 MI
strzowie sceny operowej" 
Pado SlIver!. 18.50 Pogadanka 
przyrodnicza. 19.00 Muzyl,a I 
aktualnoścI. 19.211 WIeczór po
ezji Antoniego Słonimskiego. 
19.45 Kompozytor tygOdnia -
WładY9law Zeleńskl. 20.30 Nad 
ksl1jżkaml Jarosława Iwaazkie
wlcza. 21.45 Wiadomości spor-' 
towe. 21.50 Muzyka tanecma. 
22.20 .,Obywatele" ode. pow. 
K. Brandysa. 22.40 " Z naszych 
sal koncertowych". 23.10 Kon
cert solistów. 

JCa/ku/aeja 
Spółdzielnia ln ... 'altdów .. Spól 

nota" posiada przy ulICY Ga
łęzowski~go sklep z czapkami. 
Cenę czapek w tym sklepie wy 
znacza nie cenmk. a realizacja 
sys/emu .,na oko". 

, , 

- Za drogo 71 zł? Skalkulujemy taniej. 70 zl. .. 
- 1?? 
- Jeszcze za drogo? No to 69,60 zł! ................................................................................. 

Na Lig()roe; antenie 

. Ostatnie spotkania I rundy 
Od najbllższ-ego ' poniedziałku 

rozpoczynamy IlI-lt;;owe waka
cje które w tym !Jezonie trwać 
będą długo; ' .. bo' at tlo 18 lipca. 
Nic więc dzIwnego, że i sympa
tycy pliKi nożnej, a jest Ich 
!,pora garstka, planują sobie 
urlopy wypoczynkowe w tym 
okresie, by odpocząć nerwowo 
po coraz bardziej emocjonują
cvcb niedzielach mistrzowskich. 
'Zanlm to nastąpi przypatrzmy 

się co' przyniesie ostatni akt III 
Ligi jeOlcze przed przerwą let-
nią~ 

W I i II lidze 
I liga 

Gwardia Kraków 
CWKS W-wa 2:1 (1:1) 

Gwardia W-wa -
Budowlani Chorzów 0:1 (0:0) 
Unia Ohorzów -
Gwardia Bydgoszcz 1:1 (1:1) 
Górnik Radlin -

Włókniarz Łódź 1:1 (1:1) 
Kolejarz Poznań -

Ollllwo Bytom 0:1 (0:0) 

Tabela 
Unia Chorzów 5 9 '7:1 
Ogniwo Bytom. 5 8 13:4 
Budowlani Chorzów 5 7 10:9 
Gwardia Kraków - _5 6 6:3 
Włókniarz Łódż 6 6 9:7 
Gwardia W-wa 6 6 4:7 
Górnik Radlin 5 5 6:5 
Gwardia Bydgoszcz 6 5 3:4 
KOlejarz Poznań 6 4 2:4 
CWKS W-wa 6 2 2:9 
Otnlwo Krak.)w 5 2 2:11 

U lira 
Ogniwo Tarnów -

Słal Sosnowiec 3:1 (2:1) 
Gwardia Kielce - ' 
Budowlani Gdańsk 1:1 (1:0) 
Górnik Bytom -

Ollliwo WroCław 4:0 (3:0) 

Tabela 
('~rnik Bytom 5 9 12:5 
Budowlani Gdańsk 6 8 6:4 
Włókniarz KraMw 6 7 11:5 
Stal Sosnowiec 5 '7 9:5 
Górnik Zabr:>:e 5 7 8:5 
G6rnlk Wałbrzych 5 5 8:'7 
Ogniwó Tarnów 6 5 11:11 
Gwardia Kielce 5 4 8:13 
Ogniwo Wrocław 6 4 4:10 
Budowlani Opole 6 2 6:13 
KoleJarz Warszawa 5 2 3:8 

W nledz1elę spotykamy sIę na 
stępujących meczach: 

w PrzemYŚlu, Kolejarz ,- Spój 
nla Jarosław . ... , " 

w Rzeszowie: Stal - Stal Sta
lowa Wola 

w Lublinie: Ogniwo - Ogni
wo Rzeszów 

w Krośnie: Włókniarz - Gwar 
dla Rzeszów. 

WLOKNIARZ KROSNO 
GWARDIA RZESZOW 
W FINALE I RUNDY 

Oczy wszystkich sympatyków 
piłki nożnej zwrócone są obec
nie 'na stoHcę POdkarpacia, któ
ra przygotowuje się do intere
sującego spotkania dwóch czoło
wych <:lrużyn - Gwardii Rze
szów I . krośnleńskwgo Wlóknla
rza. Mecz ten ma swój cleżar 
gatunkowy, gdyż zadecyduje o 
wiosennym tytUle mistrza III 
Ligi. Nie wpływa on oczywiście 
na o9tateczną punktację ligI 
miEldzywojewódzkieJ, gdyż ma
my przecież do dyspozycji 11 
rundę. 

Po meczu Wlóknlaroz.a w Ja
rosławiu zainteresowaliśmy się. 
dlaczego na prawym łączniku 
wystąpił JędrzeJ!:zak, które~o 
później zmienił WszelakI. a nie 
Bomba. Okazało się, że slusznle 
postąpiono, nie wstawiając tego 
zawoc\nikli ostatniego do składu. 
Nie był on Zdolny do gry, gdyż 
pr·:-.;.z 3 dni .. raczył się" wódką 
w to~arzy!rtwie sympatyka kroś 
nleńsklego Romana Pnytockle
go, Niewątpliwie kierownictwo 
sekcji tego kola wyciągnie od
~owlednie wnioskI. 

Mamy nadzieję. że zdrowa 
atmosfera, prawdziwie sportowa 
będzie domlhowala w Krośnie 
podczas n i edzielnego spotkania 
piłkarskiego. 

.. 9TALOWE DERBY" 
Ciekawie również zapowiadają 

się wewnątrzzrzeszeniowe derbY 
rzeszowskiej i stalowowolskiej 
Stall. Drużyna tr~era Maiczyka 
nie rezygnuje z przedostar>ia si~ 
do czolówkl, od której dzieli Ją 
zaledwie l pkt (stosunek bra
mek bardzo dobry - 17:5). Hut
nicy rozkręcają się powoli, do
chodząc do dObrej fonny. 
WpraWdzie nie powtórzyli ostat
nio "ostrego strzelania" w ·me
czu z przemyskim' Kolejarzem. 
ale na przes;.kodzie stanęła 
twarda defensywa z PrzemyślI. 

Metalowcy z Rzeszowa osłab'l 
na finiszu I rundy. Oczywiście 
wplynął na to m. In. brak Anioły 
w ~. spotkaniach. któremu w po
cząll<owych minutach meczu z 
Budowlanymi odnowiła się kon
tuzJa. 
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Warto zobaczyć .... 
... l nie tylko zobaczyć - usly
szeć. 

Co i gdzie? 
lesp.ól Zygmunta Karasiń

skiego który ma starą markę, 
ale nowe, świetnie napisane. 
zinstrumentowane i doskona
le wykonywane lekkie u/wory 
muzyczne. 

Gdzie? 
IW Wojewódzkim Domu Kultu 

ry Związków Zawodowych w 
Ruszowie przy ul. Okrzei. 

Kiedy? 
Dziś l jutro, 
Byliśmy tam wczoraj i wszy 

stko się Mm pcxJob.r4Jo z wyjąt 
kiem ".kurtyny. Za wcześnIe ją 
OpUSZCZOM. 

No, bo zaczęto się tak. Przed 
kurtynę. granatowy garnitur 
wyniósł Henryk Sojecki (nil 0$0 
bil') i zapowiedział: .. Elisabeih 
Charles, Janina Guze, Rene 
G/aneau - piosenki. K. Wiec za 
rek - akompaniament, Zyg
mun,t Karasiński ze swoim zes
polem inslrumenta'nr m -,,- wy
stąpią w {Jfogramie pt. "Rytm , 
t me/odia". 

Potem Elisabl'lh Charles uro 
ezo śpiewała piękne murzyń~ 
ski!! i ni!!murzyńskie piosenki. 

Poza tym nie mogliśmy się 
roecydować co jest ładniejsze: 
jej ciemna cera. czy uśmIech. 
D'lszliśmy jednak do przekona 
nia. że najladniejsze ma oczy. 

Chcielibyśmy usłyszeć całą 
operetkę np. Milu/irw, Duna
jewskiego. czy Le/tara, w któ
rej śpie-walaby Janina Guze. 
Trzy czy cztery p,osenki wyko
nane przez nią w "Rytmie i 1111' 

lodii" lo stanowclo za malo. r o 
j!!dynie ostrzy apetyt na .. pro
dukcję" muzyczną Janiny Gu
ze. 

Rene Glanrall pokazał dobrą 
sztukę francuskich piosenka
r~!1 i ·raczej niecodzienna to o
kazja na ulicy O/uzei to Rze
szowie słyszeć piosenki śpiewa 
ne na ulicy Rivoli w Paryżu, 

Naprzeciw siebie staną dwa Ze
społy o dGbrych liniach obr~n
nych I atakach. lubiących ur7.ą
dzać czasami tyiko "ostre strze
lania". 

o Ll':PSZE I\1JE.JSCE 
W SROPKU TABELI 

... walczyć · będą w ' Przemyślu 
miejscowy KOlejarz z jaroslaw
,,:tą SpÓjnią. Ta ostatnIa druży
na to zesp6ł lubiący sprawiać 
różnego rodzaju niesPQdziankL 
Raz zremisować u siebie z Bu
dowlanymi, wygrać w Rzeszo
wie z Ogniwem, dostać dobre 
cięgi w Stalowej Woli, by w 
dzień później zremłsować, a o 
mało nie wygrać, z Włóknia
rzem z Krosna. 

Kolejarz jest twardym kolek
tywem i niełlltwo będtie jaro
sławskim graczom sforsowac 
formacje defen$ywne gospona .. 
rzy, w których czołową pozycJą 
jest Ochalskl I Kwiatkowski. 

POJEDYNEK OUTSIDEROW 
W Lublinie lIpotkają się dwa 

Ogniwa, poważnie zagrożone o
puszczeniem szeregów 1I1 Ligi. 
Tak rzeszowski jak I lubelski 
zesp6ł nie może wydostać si~ z 
ostatnich miejsc, a oba zespoły 
zdobyły zaledwie po 2 pkt j w 
7-mlu spotkaniach - rzeszow
ska jedenastka strzellła 3 bram
ki, a lubel9ka 5. Jedni i drudZY 
będą 9I:arall lI1ę rozstrzygnąć 
mecz na swą korzyść, by w ten 
spOSÓb oddalić widmo spadku. 

o samym Zygmuncie Kara 
sińsklm I lego zespole instru
melltalnym pIsalIśmy już wy· 
żej . Swietne było to "bum, 
bum, bum" ~' krzywym !nstTU 
mentalnym zwierciadle. 

A w ogóle trzeba podzięko
wać Karasińskiemu, Charles" 
Guze. Glaneau,. Sojeckiemu i 
calemu zespo{owi za to że na
prawdę z sercem podchodzq 
do swojej roboty. Deg. 

PlU chroni 
przed szkodami wynikłymi 

z poiaru i kradzieży 
'Ważnym zagadnieniem dla 

każdego winno być zabez:pie 
czenie się przed skutkami 
szkód, jakie może spowodo
wać w ruchomościach domo
wych pożar lub kradzież. 
Państwowy Zakład Ubez

pieczeń - którego zadaniem 
jest między innymi funkcja 
wyrównania szkód spowo
dowanych przez zdarzenia 
losowe jak pożar, kradziet 
itp. przychodzi z realną po
mocą w takich wypadkach. 
Wprowadzone w życ.e ubez: 
pieczenie cd ognia, kradzie
ży z włamaniem i rabunku 
ruchomości domowych - ma 
służyć ochronie mienia oso
bistego. 

Niska stopa składki 2 zł 
od tysiąca zł zadeklarowa
nej sumy za jeden rok ubez 
pieczenia - stwarza pod
stawy, aby ubezpieczenia 
tego rodza.iu przybrały cha
rakter masowy. 

o naszym mieście 
z du7.ym zalnle,resowanlem 

słuchall przedwczoraJ zebra
ni w wypełnioneJ szczelnIe 
świetliCY rzeszows.klego od· 
działu Stowarzyszenia Dzien
nikarzy Polskich. odczytu 
Inż . arch . Michała Mermona 
pL: "Rzeszow za la1 5". 

Prelegent w ciekawy spo-' 
sób, posługuJąc sIę ilustracJa
mI. przedstawił plany rozbu
dowy i przebudowy naszeg() 
miasta. 

Prognoza pogody 
Jak podaje PIRM - noc, 

początkowo w większej czę
ści kraju pogodnie, później za 
mgle!1ia. W związku z ~ym 
w dzielnicach północnych ra 
no miejscami przejściowo po 
chmurno z możliwością dro". 
bnej mżawki. W ciągu dnia 
w dzielnicach południowo' 
zachodnich i zachodnich po
godnie z nieznacznym za
chmurzeniem. Na pozostał ':m 
obszarze kra'u dość pogodnie 
i tylko miejscami przejścio
wo nieco więkSZY rozwój 
chmur kłębiastych. Na pól
nocnym wschodzie i wscho
dZ .ie skłonność do opadów 
pochodzenia burzowego. Tern 
peratura maksymalna w gra 
nicach od 13 i ' 14 st. nad mo
rzem i ok. 17-19 sto na puł
nocy do ok. 25 st. ku połud
niowemu zachodowi. Cisza 1 
&labe wiatry zmienne. 

Pracownicy poszukiwani 
ROBOTNIKOW NIEKWALIFIKOWANYCH do robót ziemnYCh, 
torowych I betonowych zatrudni w Szczakowej lub Tychach, 
PrzedsiębIorstwo Robót Kolejowych Nr. 9. Zgloszenla przyJmuje 
Zarząd ,. •.. R. K. Nr. 9. Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16 a. (tlawna 
Lea) II. p. pokój 62. Po przy Jęciu pracy zwracamy kont y prze
jazdU. K-139 

KOMUNIKAT 
. W nlyśl zarządzenia PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ nADY 

NARODOWEJ z dnia 24 lutego 1954 r. o przymusowym tępIeniu 

szczurów przypomina się OBYWATELOM O OBOWIĄZKU WY
KUPIENIA TRUTEK "D E R O T A L" w terminie do 31 maja 
1954 r. I wyło1:enla Ich w dniu 9 czerwca US4 r. Szczególy doty
czące akcji odszczurzania podane są do wiadomości w rozplakato
wanych ZARZĄDZENIACH PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RADY 
NARODOWEJ. Nle.tosowanle się do powYŻszego zarządzenia po
dągnle z'a lobą kary grzywny I aresztu. K-133 

Unieważnienie 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU Artykulów Go
spodarstwa Domowego "ARGED" Hurtownia Nr. l. w R.ZESZOWIE 
zawiadamia, te zgubiono t·alon Nr. UStS7 na rower męski pracow
niczy. Talon mial być zrealIzowany w miesiącu czerwcu b. r. w pio
nie M. H_ D. K-141 
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